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Płyną długofalowe zobowią
-  dla zabezpieczenia realizacji planu rocznego
-  na cześć święta mas pracujących ~  1 Maja

Budowniczowie huty im. Bolesława Bieruta przyspiesza uruchomienie zakładu wielkopiecowego

Na budow lach socjalizm u

W* elektrowni Jaworzno II 
ruszył pierwszy turbozespół

KRAKÓW PAP. Budowniczowie gigantycznej elektrowni Ja­
worzno II, realizując swe zobowiązania podjęte dla uczczenia 
pamięci genialnego Wodza postępowej ludzkości Józefa Stalina 
odnieśli poważny sukces.

Dnia 4 bm. o godzinie 2.45 przedterminowo uruchomiony zo­
stał na próbę I turbozespół.

Do przyśpieszenia terminu próbnego uruchomienia turbo­
zespołu przyczyniło się poważnie, prócz zwycięskiej realizacji 
zobowiązań, zastosowanie po raż pierwszy w  kraju przy montażu 
kotłów — radzieckiego systemu blokowego montażu. Pionierami 
tego systemu na budowie Jaworzno II były młodzieżowe zespoły 
produkcyjne.

Po kilkutygodniowym okresie prób turbozespół przekazany 
zostanie do wstępnej eksploatacji.

Z każdym dniem rośnie liczba załóg przystępujących do długo­
okresowego współzawodnictwa zobowiązaniowego w celu za­
bezpieczenia pełnej i przedterminowej realizacji zadań czwartego 
roku Planu 6-letniego. Podejmowanie są jednocześnie masowe do­
datkowe zobowiązania na cześć Święta Pracy — 1 Maja.

łoga wykończalni przekroczy pla­
nowaną produkcję o przeszło 82 
t.ys. metrów tkanin.

„Ze wszystkich sił walczyć bę­
dziemy przy naszych warsztatach

CZĘSTOCHOWA PAP. Do sze'załoga Zjednoczenia Budowy Pie i  0 ł,l5łne wykonanie zobowiązań 
rokiej fali zobowiązań długookre ców Przemysłowych, postanawia! T  mow“ a na masówce tkaczka 
sowych włączyła się ostatnio w ieljąc ukończyć o 7 dni wcześnie! I . nma /Sapała. ~  **«>' krosnach 
lotysięczna załoga budowniczych j wszystkie prace budowlane, przej 
potężnego obiektu Planu 6-letme- j widziane w harmonogramie przy 
Só - huty im. Bolesława Bieruta j  wielkim piecu ńr 1. Załogi Zjed- 
w Częstochowie. j noczenia Przemysłowego Budowy

. czwartym roku Planu 6-le- j  Rut m. in. postanowiły ukończyć 
tniego załoga budowniczych hu- s budowę hali pomp o 2 dni weześ 
ty stanęła w obliczu odpowiedział | niej niż przewidywał harmono- 
nego i trudnego zadania. Toczył gram> skrócić o 5 dni termin bu- 
się decydująca walka o skrócę- j  <]owy centralnego dworca rozrzą- 
nie czasu budowy wielkiego, n o-i(iiiwego i podnieść o 20 proc. sto

łódzkim podjęli szereg wartości o 
wych zobowiązań dla uczczenia 
pamięci Józefa Stalina. Ostatnio 
zameldowali oni o wykonaniu 
znacznej części tych zobowiązań, 
dotyczących szybkiego i staran­
nego przeprowadzenia wiosen­
nych siewów.

, _ Idąc za przykładem klasy robot
czyc będzie lepszą, wydajniejszą niczej chłopi tej gromady posta- 
nracą o siłę naszej ludowej oj- \ n0wiii swoje zobowiązania uzu­

pełnić nowymi, długookresowymi

Ambasador ZSBR W. W. Kuzniecow 
w ręczył listy uwierzytelniające M aoTse-tungow i

PEKIN PAP. Agencja TASS i Krajów Europy Wschodniej Mi 
donosi z Pekinu: | nisterstwa Spraw Zagranicznych

Dnia 3 kwietnia ambasadorj Chińskiej Republiki Ludowej, 
nadzwyczajny i pełnomocny: Siui I-sin, szef protokołu dyplo- 
ZSRR w Chińskiej Republice Lu- j matycznego Ministerstwa Spraw 
dowej W. W. Kuzniecow wręczyli Zagranicznych Wan Czo-żu i pra 
listy uwierzytelniające przewod-j cownicy ambasady radzieckiej, 
niczącemu Centralnego Rządu

czyzny, o jej bezpieczeństwo, 
trwały pokój, o socjalizm“.

Wraz z robotnikami 
chłopi

ŁÓDŹ PAP. Mało i średniorol 
ni chłopi, mieszkańcy gromady

zobowiązaniami produkcyjnymi
__ ! dla uczczenia święta 1 Maja. Do

| datkowe zobowiązania mają na 
| celu podniesienie plonów przez

woczesnego zakładu wielkopieco­
wego. Aby przystąpić do urucho 
mienia pierwszego wielkiego pie­
ca, który pod względem swej 
zdolności produkcyjnej będzie naj 
większym z czynnych dotychczas 
w Polsce tego rodzaju agregatów, 
należy ukończyć budowę około 
150 różnych obiektów. W roku 
bież. wykonanych będzie dalszych 
1.100 tys. metrów® robót ziem­
nych.

Zaiogi kilkunastu przedsię­
biorstw zatrudnione ną budowie, 
postanowiły w oparciu o szeroko 
rozwinięty rtich współzawodnic­
twa pracy jak najszybciej włą­
czyć w roku bieżącym do prochu: 
ej i zakład wielkopiecowy, źródło 
wielu tysięcy nowych ton surów-

W ybrseźc wita
bohaterskich m arynarzy 

z  m/s „ G z e c ‘i “
W sobotę, dnia 4 bm. dobił 

w pełnej gali do Nabrzeża 
Francuskiego w porcie gdyń­
skim m/s „Czech“. Jego zało­
ga w dniu 7 marca br. urato 
wała życie 61 marynarzom e- 
gipskim z okrętu wojennego 
„Solloum“, który w czasie 
wielkiego sztormu zatonął na 
Morzu Śródziemnym.

Bohaterskich marynarzy o- 
czekiwały rodziny, przedstawi 
ciele organizacji społecznych. 
Marynarki Wojennej. Orkie­
stra gra hymn państwowy. Na 
pokładzie w dwuszeregu stoi 
załoga; na piersiach maryna­
rzy błyszczą w słońcu egip­
skie ordery.

ZMP-owcy wręczają kapita 
nowi statku wiązanki kwia­
tów. Przemówienia powitalne 
wygłosili: z-ca dyrektora PLO 
tow. Grzelak, sekretarz Korni 
tetu Partyjnego PZPR przy 
PMH tow. Drygalski, przewo­
dniczący Prezydium MRN w 
Gdyni tow. Depak, przedstawi 
ciel Zarządu Okręgowego Zw. 
Zaw. Pracowników Żeglugi 
tow. Kubański.

Za serdeczne powitanie po­
dziękował w imieniu załogi 
kpt. Ruszczyński.

pień wykorzystania 
«{owianego poprzez skrócenie cza 
su trwania remontów maszyn. W i 
siłowni postanowiono przj’spie- j 
szyć o 2 dni pracę przy budowie j 
rozdzielni dmuchu; kanału wo- j 
dy chłodzącej i na innych od -; 
cinkach.

Wiele zobowiązań podjęli bu- ; 
downiczowie huty pragnąc spec- j 
jalnie uczcić dzień wielkiego 
święta międzynarodowego prole­
tariatu — 1 Maja. M. in. załoga 
pracująca przy budowie szlamo­
wej pompowni postanowiła wy­
równać opóźnienie prac w siosun 
ku do harmonogramu i oddać 
pompownię do użytku zgodnie z 
planowanym terminem. Robot ni- 
(o  nrą..;Miący tpfż f  tyldo ,.’ je G’vof 

Pierwsza podjęła zobowiązania I ca zdawczo - odbiorczego' uczczą 
___________________________;_____ I 1 Maja zakończeniem robót bu­

dowlanych na 9 dni przed termi­
nem.

5 t y s i ę c y  t o n  s t a l i  
p o n a d  p l a n

Załoga huty im. Marcelego No­
wotki, w uchwale podjętej' na 
ogólnym zebraniu zobowiązała 
się roczny plan całej huty wy­
konać przed terminem i. dać po­
nad plan 5.032 tony stali, 1.120 
ton surówki. 4.682 tony wyrobów 
walcowanych. 1.084 tony odle­
wów, 1.300 ton odkówek oraz po­
nad 500 ton różnego rodzaju wy­
robów z wydziałów przetwór­
czych.

Do uzyskania tej wysokiej po­
nadplanowej produkcji załoga 
dążyć będzie przez podniesienie 
średniej wydajności pracy o 5—10 
proc. w podstawowych wydzia­
łach produkcyjnych i o 10—20 
proc. w wydziałach pomocni­
czych.

Wiele zobowiązań załogi huty 
im. Nowotki dotyczy obniżenia 
kosztów własnych produkcji.

D o d a t k o w e  t o n y  w ę g l a
STALINOGRÓD PAP. Załoga 

kopalni „Czeladź“ podjęła zobo­
wiązania długookresowe, które 
przyniosą gospodarce narodowej 
w  rb. dodatkowe ilości węgla.

Uchwała o długookresowym 
współzawodnictwie pracy głosi 
m. in.: „Zobowiązujemy się prze 
kracząć miesięczne plany wydo­
bycia, by dać nadwyżkę w sto­
sunku rocznym 16.146 ton węgla.

Rozumiejąc, że istotnym czyn­
nikiem warunkującym wzrost wy 
dainości pracy jest szerokie wpro 
wadzenie mechanizacji najbar­
dziej pracochłonnych robót, zo­
bowiązujemy się zwiększyć o 31 
proc. w stosunku do roku 1952 
wskaźnik mechanizacji urabiania 
węgla, uruchomić dodatkowo 

j dwie wręboładowarki typu „Cze 
Jadź“, uruchomić i prowadzić cy- 

ą  Dnia 3 bm. ukazał się we Francji j Ulicznie jedną ścianę kombajnem 
pierwszy tom dziel Józefa Stalina. i j f W -52, wprowadzić W IV kwarta 
•  Na ogólnym zebraniu Krajowego j br j  ¡ fcombajn KW-52, u- 

Stowarzyszenia Pisarzy Brazylijskich, .. . .  , ( | . ,i„„
które ndtivtn sie w Rio de Janeiro, I ruchomic W II kwartale br. dru­

gi „kaczy dziób“, doprowadzić 
do osiągnięcia 65 proc. mechani­
zacji iadowdnia na wszystkich 
ścianach kopalni“.

O  1 9 7  t y s .  m e t r o  u 
t k a n i n  w i ę c e j

PABIANICE PAP. W  ogólnoza 
kładowym zobowiązaniu przędzal 
nicy Pabianickich ZPB postano­
wili wyprodukować w II kwarta 
le br. ponad plan 19.987 kg przę 
dzy. Tkacze w  tym samym 
czasie dadzą ponadplanową pro­
dukcje 197.577 ipetrów tkanin. Za

snrzefu bu- KT7oźniki> w  pow. radomszczań- 
1 * ' skim, jedni z pierwszych w woj.

staranną pielęgnację upraw, ni­
szczenie w nich chwastów oraz za 
bezpieczenie upraw przed szko­
dnikami.

Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao Tse-tungowi.

W czasie wręczania listów u- 
wierzytelniających obecni byli 
premier Państwowej Rady Ad­
ministracyjnej i minister spraw 
zagranicznych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Czou En-lai, se-

Przy wręczaniu listów uwierzy 
telniających ambasador W. W. 
Kuzniecow wygłosił przemówie­
nie, na które odpowiedział prze- 

| wodniczący Mao Tse-tung.
Po wręczeniu listów uwierzy­

telniających odbyła się rozmowa 
Mao Tse-tunga z W. Kuznieco-

kretarz generalny Centralnej Lu-j 
dowej Rady Rządowej, Lin Bo-im'n' 
cziui, zastępca szefa sztabu Ludo 
wo-Rewolucyjnej Rady Wojen­
nej Huan Ke-czen, szef protoko­
łu dyplomatycznego Państwowej 
Rady Administracyjnej, Ju Sin-i 
czin, kierownik Wydziału ZSRR!

! wem. rozmowie 
Czou En-lai.

wziął udział

Komunikat Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych ZSRR
MOSKWA PAP. Sobotnia prasa radziecka opublikowała na­

stępujący komunikat Ministerstwa Spraw Wewnętrznych ZSRR;
Ministerstwo Spraw Wewnątrz I działu śledczego byłego Minister- 

nych ZSRR szczegółowo sprawdzi! stwa Bezpieczeństwa Państwowe- 
ło wszystkie materiały wstępne-j go uzyskali przez zastosowanie 
go śledztwa i inne dane w spra- niedopuszczalnych i jak najbar-
w it grupy lekarzy, oskarżonych 
o szkodnictwo, szpiegostwo i dzia
kdność terrorystyczną W stosun-
l Ą t  U ' j  j  W  X IV  i L l i  U < 6 lU ic tC Z .j f  [J C iU - r

stwa radzieckiego.
W wyniku kontroli stwierdzo­

no, że pociągnięci do odpowie­
dzialności w tej sprawie profesor 
M. S. Wowsi, profesor W. N. Wi­
nogradów, profesor M. B. Kogan, 
profesor B. B. Kogan, profesor 
P. I. Jegorow, profesor A. I. Feld 
man, profesor J. G. Etinger, pro­
fesor W. N. Wasilenko, profesor 
A. M. Grinsztajn, profesor W. F. 
Zielenin, profesor B. S. Preobra- 
żenski, profesor N. A. Popowa, 
profesor W. W. Zakusów, profe­
sor N. A. Szereszewski, lekarz G. 
I. Majorow zostali aresztowani 
przez byłe Ministerstwo Bezpie­
czeństwa Państwowego ZSRR nie 
słusznie, bez jakichkolwiek le­
galnych podstaw.. Kontrola wyka­
zała, że oskarżenia, wysunięte 
przeciwko wymienionym osobom, 
są fałszywe, a dane dokumentar- 
ne, na których opierali się funk­
cjonariusze służby śledczej, bez­
podstawne. Ustalono, że zeznania 
aresztowanych, rzekomo potwier­
dzające wysunięte przeciwko nim 
oskarżenia, funkcjonariusze od-

dziej surowo zakazanych przez 
ustawy radzieckie sposobów pro­
wadzenia śledztwa.

Na podstawie wniosku komisji] 
śledczej, specjalnie wyłonionej 
przez Ministerstwo Spraw Wewnę 
trzńych ZSRR dla zbadania tej 
sprawy, aresztowani M. S. Wow­
si, W. N. Winogradów, B. B. Ko- 
gan, P. I. Jegorow, A. I. Feldman, 
W. N. Wasilenko, A. M. Grinsz­
tajn, W. F. Zielenin, B. S. Preo- 
brażenski, N. A. Popowa, W. W. 
Zakusów, N. A. Szereszewski, G. 
I. Majorow i inni, pociągnięci do 
odpowiedzialności w tej sprawie, 
zostali całkowicie oczyszczeni z 
wysuniętych przeciwko nim oskar­
żeń o działalność szkodniczą, ter­
rorystyczną i szpiegowską oraz 
zgodnie z artykułem 4 punktem 
5 kodeksu postępowania karnego 
RFSRR, zwolnieni.

dium Rady Najwyższej ZSRR po 
stanowiło uchylić dekret z 20 sty 
cznia 1953 r. o odznaczeniu Ordę 
rem Lenina lekarza Lidii Tima- 
szuk jako niesłuszny, w związku 
z prawdziwymi okolicznościami, 
które wyszły obecnie na jaw.

W II  połowie maja
w  Budapeszcie  

, odbędzie  się ses ja
Światowej Rady Pokoju

BUDAPESZT PAP. Organiza­
cje obrońców pokoju szeregu kra 
jów zgłosiły wniosek, by przesu­
nięto na okres późniejszy sesję 
Światowej Rady Pokoju, która 
miała się fozpocząć 10 kwietnia 
w Budapeszcie.

Podano do. wiadomości, że kie 
rownictwo Światowej Rady Po­
koju postanowiło zwołać sesję 
Rady w drugiej połowie maja w 
Budapeszcie.

Osoby odpowiedzialne za nie­
właściwe prowadzenie śledztwa 
zostały aresztowane i pociągnięte 
do odpowiedzialności karnej.

MOSKWA PAP. Jak podaje 
sobotnia prasa radziecka, Prezy-

P í z e t a i n o w e  r i z i i ą z a i i e  p a r l a r a  iu Wiacii
— nawy akt faszystowskisgo bezprawia
RZYM PAP. Prezydent Repu- \ stwierdza

bliki Włoskiej Einaudi podpisał 
dnia 4 bm. dekret o rozwiązaniu 
parlamentu i przeprowadzeniu 7 
czerwca br. nowych wyborów 
parlamentarnych.

Na żądanie de Gasperiego roz

w  zakończeniu d‘Ono~
frio.

Oświadczenie Parti. 
Komunistyczne)

RZYM PAP. Kierownictwo WTło 
| pkiej Partii Komunistycznej opu-

,'iązano nie tylko Izbę Posłow, blikowało komunikat, w którym
rnumioó Qanof i,-, __  j . ? '

l i ż  ponad 7 tysięcy 
spółdzielni produkcyjnych w Poisce

Ą  całego świata

które odbyło się w Rio de Janeiro, 
przewodniczącym Stowarzyszenia wy­
brany został laureat Międzynarodo­
wej Nagrody Stalinowskiej „Za jutrwa 
lanie pokoju między narodami“, Jor- 
ge Amado.
A  Wskutek zderzenia się ze szwedz- 

ldirim statkiem handlowym zatonęła w 
cieśninie Dardanelskiej turecka łódź 
podwodna „Dumlupynar“. Na pokła­
dzie łod7.i znajdowało się 75 maryna­
rzy i oficerów,

4t 7 kwietnia rozpoczyna się w Ge­
newie XI sesja Komisji Praw Czło­
wieka (jest to komisja Rady Gospo­
darczo - Społecznej OZN). Sesja ma 
trwać przez cały kwiecień i maj. De* 
legatem Polski jest Jan Druto, amba­
sador Polskiej Rzeczypospolitej Lu* 
dowei w Rzymie»

WARSZAWA PAP. Ruch spół­
dzielczości produkcyjnej czyni 
nieustannie dalsze poważne po­
stępy. W atmosferze wzmożonej 
aktywności rzesz spółdzielczych, 
aktywu organizacji politycznych 
i masowych na wsi, członków ko 
mitetów założycielskich i grup' 
inicjatorskich, coraz więcej ma­
ło i średniorolnych chłopów de­
cyduje się wstąpić na drogę go­
spodarki zespołowej. Silnie od­
działuje na masy chłopskie do­
robek I Krajowego Zjaz.du Spół­
dzielczości Produkcyjnej, z któ­
rego uchwałami chłopi zapoznali 
się na specjalnych zebraniach.

W wielu wsiach, w których ist­
niały komitety założycielskie, 
chłopi zdecydowali się zorgani­
zować spółdzielnie w dniach ża­
łoby po zgonie Józefa Stalina, 
aby w ten sposób zamanifesto­
wać swą gotowość do wcielania 
w  życie Jego nieśmiertelnych 
nauk.

I  kwartał br. był więc okre­
sem znacznego rozszerzenia ru­
chu spółdzielczości produkcyjnej. 
W tym czasie powstało 2.160 no­
wych spółdzielni, dzięki czemu 
ogólna ich liczba przekroczyła 7 
tysięcy i na 1 kwietnia bież. ro­
ku wynosiła 7.034, Obecnie spół­

dzielnie te zrzeszają ogółem bli­
sko 146.500 gospodarstw chłop­
skich i posiadają ok. 1.400 tys. ha 
ziemi.

Jednocześnie szybko wzrasta­
ły szeregi spółdzielców. Liczba 
członków spółdzielni produkcyj­
nych zwiększyła się W ciągu 
pierwszych 'miesięcy br. o 10.240, 
z czego m. in, w woj. lubel­
skim — o 1.053 i w woj. opol­
skim — o 1.144.

lecz również Senat, którego ka­
dencja upływa dopiero w  1954 
roku.

Jak wiadomo, nowe wybory do 
Izby Posłów mają się odbyć na 
podstawie ordynacji uchwalonej 
ostatnio przez reakcyjną więk­
szość parlamentu włoskiego.

* * *
RZYM PAP. W związku z de­

cyzją przedterminowego rozwią­
zania Senatu, sekretarz Włoskiej 
Partii Komunistycznej d‘Onofrio 
złożył opublikowane na łamach 
dziennika „Unita“ oświadczenie, 
w którym stwierdził m. in.: 
„Fakt, że de Gasperi chce o rok 
skrócić okres działalności obecne 
go Senatu, jest niezbitym dowo­
dem haniebnego bezprawia, do 
którego uciekł się rząd, by narzu 
cić narodowi oszukańczą ordyna 
cję wyborczą.

Senat — podkreślił d‘Onofrio 
— ma antyfaszystowski charak­
ter, ponieważ w  jego skład wcho 
dzą w myśl konstytucji dziesiąt­
ki senatorów - antyfaszystów, re­
prezentujący nie tylko opozycję, 
lecz najróżnorodniejsze ugrupowa 
nia polityczne.

Dlatego też wrszyscy, którym 
droga jest konstytucja i zdobycze 
ruchu oporu, powinni ze wszyst­
kich sił przeciwstawić się ata­
kom kłerykałów na instytucje de­
mokratyczne i republikańskie“ —

H i n d u s c y  o b r o ń c y  p o k o j u
d o m a g a ją  się za p rze sta n ia  

w o jn y  w  K orei
MOSKWA PAP. Agencja TASS 

donosi z Delhi:
Dnia 3 bm. odbył się w Delhi 

wiec obrońców pokoju. Uczestni­
cy wiecu powitali burzliwymi o- 
klaskami przewodniczącego Ogól- 
no-hinduskiej Rady Pokoju dr 
Kiczlu.

Dr Kiczlu zwrócił się z wezwa­
niem do USA i pozostałych mp- 
carstw zachodnich, by przyjęły 
propozycje chińsko - koreańskie, 
zmierzające do ustanowienia po­
koju w Korei. Związek Radziecki 
i Chiny — podkreślił Kiczlu —

nie chcą wojny, cała ich działal­
ność zmierza do osiągnięcia szla­
chetnego celu — utrzymania po­
koju między narodami.

Prasa podaje, że w masowym 
wiecu obrońców pokoju w  Mad­
rasie wzięło udział 200' deputowa­
nych do lokalnego Zgromadzenia 
Ustawodawczego.

Uczestnicy wiecu uchwalili jed 
nomyślnie rezolucję, żądającą 
niezwłocznego zaprzestania dzia­
łań wojennych w  Korei i podpi­
sania paktu pokoju między 5 wiel 
kimi mocarstwami-

czytamy m. in.:
Kierownictwo Włoskiej Partii 

Komunistycznej stwierdza, że wia 
domości, nadchodzące ze wszyst­
kich prowincji Włoch potwier­
dzają całkowity sukces strajku 
powszechnego i że w całym kra, 
ju rośnie fala oburzenia i prote­
stu przeciwko oszukańczej ordy­
nacji, przeciwko de Gasperiemu 
— autorowi tej ordynacji oraz 
przeciwko przewodniczącemu se­
natu, który stał się jego wspólni 
kiem. Miliony ludzi pracy wszy­
stkich zawodów i obywatele wszy 
stkich warstw otwarcie potępili 
niesprawiedliwą ordynację wybór 
czą i nielegalne ogłoszenie wyni­
ków głosowania, które w  rzeczy­
wistości nie zostało przeprowa­
dzone w  Senacie republiki.

W zakończeniu kierownictwo 
Włoskiej Partii Komunistycznej 
oświadcza: „Jest w mocy samych 
Włochów zapewnienie równego 
prawa wyborczego, zadanie klę­
ski siłom reakcji, nędzy i wojny, 
powołanie we Włoszech rządu, 
który zrealizowałby nourą połity 
kę zgody, pracy i pokoju. Powir. 
ni' oni pracować i wałczyć w imię 
osiągnięcia tego celu: w walce 
tej komuniści powinni znów kro 
czyć w pierwszych szeregach“.

Oświadczenie Partii 
Socjalistycznej

RZYM PAP. W związku z roz­
wiązaniem Senatu i wprowadze­
niem antydemokratycznej ordy­
nacji wyborczej kierownictwo 
Włoskiej Partii Socjalistycznej o- 
głosiło komunikat, w którym na­
wołuje masy pracujące do dema­
skowania manewrów reakcji w 
czasie nadchodzących wyborów.

Prognoza pogody
Przewidywana pogoda do go­

dziny 20 dnia 7.4,53 r. na obszar 
woj. gdańskiego i Zatoki Gdań­
skiej.

Zachmurzenie zmienne, miej­
scami przelotny deszcz. Tempera 
tura do 12 stopni. Widoczność u- 
miarkowana. Wiatry słabe od 2-—
3 stopni B połudn. Stan Zatoki 
Gdańskiej 1—2*
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Radziecka praworządność socjalistyczna N ° wY Odcinek metra moskiewskiego
został oddany do użytkujest nienaruszalna

A rtyk u ł w s tę p n y  dziennika  „P ra w d a “
MOSKWA PAP. Dziennik „Prawda“ w artykule wstępnym pt. wykarczowując te braki jak naj-Jcenie praworządności radzieckiej. 

”Radziecka praworządność socjalistyczna jest nienaruszalna'. - . - ---- -----------------  ko­
mentuje opublikowany niedawno w prasie radzieckiej komunikat Mi 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych ZSRR o wynikach szczegółowego 
sprawdzenia wszystkich materiałów wstępnego .śledztwa i innych 
danych w sprawie grupy lekarzy, oskarżonych o szkodnictwo, 
szpiegostwo i działalność terrorystyczną w stosunku do aktyw­
nych działaczy państwa radzieckiego.
Jak mogło się zdarzyć — pisze 

,,Prawda“ — że w Ministerstwie 
Bezpieczeństwa Państwowego 
ZSRR, które powinno stać na stra 
ży interesów państwa radzieckie­
go, sfabrykowana została prowo­
kacja, której ofiarą padli uczci­
wi ludzie radzieccy, wybitni dzia 
łącze nauki radzieckiej?

Stało się to przede wszystkim 
dlatego — wskazuje dziennik — 
że kierownicy b. Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Państwowego nie 
stanęli na wysokości swych za­
dań. Oderwali się oni od naro­
du, od partii, zapomnieli, że są 
sługami narodu, że zobowiązani 
są stać na straży praworządności 
radzieckiej.

Były minister bezpieczeństwa 
państwowego, S. Ignatiew wy­
kazał ślepotę polityczną i gapio­
stwo, prowadzony był na pasku 
przez takich zbrodniczych awan­
turników, jak aresztowany obec­
nie były wiceminister i kierow­
nik wydziału śledczego, Riumin, 
który bezpośrednio kierował 
śledztwem. Riumin działał jako 
skryty wróg naszego państwa, na 
szego narodu. Zamiast poświęcić 
swe wysiłki demaskowaniu rze­
czywistych wrogów iraństwa ra­
dzieckiego, rzeczywistych szpie­
gów i dywersantów, Riumin wkro 
czył na drogę oszukiwania rządu, 
na drogę zbrodniczego awantur- 
nictwa. Depcąc wysokie mia­
no pracowników aparatu pań­
stwowego i lekceważąc od­
powiedzialność wobec partii, 
wobec narodu, Riumin i nie­
którzy inni pracownicy Mini­
sterstwa Bezpieczeństwa Państwo 
wego dopuścili się w swych zbrod 
niczych celach brutalnego po­
gwałcenia praworządności ra­
dzieckiej, aż do jawnego fałszo­
wania materiałów oskarżenia," 
ośmielili się naigrawać z nienaru 
szalnych, zagwarantowanych w 
naszej Konstytucji praw obywa­
teli radzieckich.

Nie stanęła również na wyso­
kości zadania utworzona w związ 
ku z oskarżeniem przeciwko gru­
pie lekarzy komisja rzeczoznaw­
ców, która wydała niesłuszne 
orzeczenie w sprawie metod le­
czenia zastosowanych w swoim 
czasie wobec A. S. Szczerbako- 
\va i A. A. Żdanowa. Zamiast te­
go, by z naukową sumiennością 
i obiektywnością zanalizować hi­
storię choroby i inne materiały, 
komisja ta uległa wpływowi ma­
teriałów sfabrykowanych przez 
śledztwo i autorytetem swym po­
parła oszczercze, sfałszowane 
oskarżenia przeciwko szeregowi 
wybitnych działaczy medycyny. 
Należy przy tym zaznaczyć, że 
śledztwo zataiło przed rzeczoznaw 
cami niektóre istotne strony pro­
cedury leczniczej, dowodzące 
słuszności przeprowadzanego le­
czenia.

Z uczuciem zadowolenia naród 
radziecki dowiedział się — pi­
sze dalej dziennik „Prawda“ — 
że oskarżenia, wysunięte prze­
ciwko szeregowi wybitnych dzia­
łaczy medycyny radzieckiej, oka­
zały się całkowicie fałszywe, że 
była to nikczemna potwarz na 
uczciwych i szanowanych działa­
czy naszego państwa. Jedynie lu­
dzie, którzy zatracili oblicze ra­
dzieckie i godność ludzką, mogli 
posunąć się aż do bezprawnego 
aresztowania obywateli radziec­
kich, wybitnych działaczy medy­
cyny radzieckiej, do jawnego fał 
szowania śledztwa, do zbrodnicze 
go naruszania swego obowiązku 
obywatelskiego.

Nikczemni awanturnicy typu 
Riumina usiłowali przy pomocy 
sfabrykowanej przez nich spra­
wy śledczej wzniecić w społeczeń 
stwie radzieckim, zespolonym jed 
nością moralno-polityczną, idea­
mi internacjonalizmu proletariac­
kiego, z gruntu obce ideologii so­
cjalistycznej uczucia nienawiści 
narodowościowej. W tych prowo­
kacyjnych celach nie cofali się 
oni przed cynicznym szkalowa­
niem ludzi radzieckich. Tak n*v

na podstawie szczegółowego zba­
dania ustalono, że w ten sposób 
oczerniono uczciwego działacza 
społecznego, artystę ludowego 
ZSRR, Michoelsa.

Jak wynika z komunikatu Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
ZSRR organy byłego Minister­
stwa Bezpieczeństwa Państwo­
wego brutalnie pogwałciły pra­
worządność radziecką, dopuściły 
się aktów samowoli i nadużyły 
swej władzy. Podobne zbrodnicze 
działania nie mogły długo pozo­
stawać niezdemaskowane i ucho 
dzić bezkarnie, gdyż rząd radzie  ̂
ki stoi na straży praw obywate 
li

bardziej stanowczo i bezkom­
promisowo, rząd radziecki o- 
twarcie i szczerze mówi , o 
nich narodowi. Świadczy to 
o wielkiej sile państwa radziec­
kiego, ustroju socjalistycznego. 
Źródło tej siły tkwi w tym, iż 
rząd 'nasz jest ściśle i nierozer­
walnie związany z narodem, opie 
ra się na narodzie w całej swej 
działalności, zdecydowanie i kon 
sekwentnie realizuje politykę, od 
powiadającą żywotnym interesom 
narodu.

Kraj Socjalizmu, kraj niezwy­
ciężonej potęgi i sił twórczych, 
kroczy zdecydowanie do komuniz

Każdy robotnik, każdy kołchoz 
nik, każdy inteligent radziecki mo 
że spokojnie i ufnie pracować, 
wiedząc, że jego prawda obywatel 
skie znajdują się pod niezawod­
ną ochroną radzieckiej prawo­
rządności socjalistycznej.

Obywatel wielkiego państwa ra 
dzieckiego może być przekonany, 
że prawa jego zagwarantowane 
przez Konstytucję ZSRR będą 
święcie przestrzegane i chronio­
ne przez rząd radziecki.

W tym tkwi jeden z ważnych 
warunków dalszego ścisłego ze­
spolenia narodów ZSRR wokół 
swego rządu radzieckiego, dalsze

•>» tt  k S = u’ troskllWle stf e podpory społecznej. Ludzie 
ze tych praw, karze surowo bez Lzieccy wiedzą jednak, że dopóki 
względu na osoby i rangi, ludzi, |istnip£  nfnn™ L  
którzy dopuszczają się aktów sa

mu. W Związku Radzieckim daw;g0 umocnienia potęgi naszej o]- 
no zlikwidowane zostały klasy | czyzny i stałego wzrostu między- 
wyzyskiwaczy. Dlatego też i za-! narodowego autorytetu Związku 
graniczne siły reakcyjne w swych l Radzieckiego.
próbach prowadzenia działalności .. ___________
dywersyjnej przeciwko. państwu | 
radzieckiemu nie mogą mieć w j  
Kraju Rad żadnej znaczniejszej

ra-

MOSKWA PAP. W dniu 4 
kwietnia oddany został do użytku 
nowy odcinek moskiewskiej ko­
lei podziemnej. Odcinek ten, któ 
rego długość wynosi około 4,5 ki­
lometra, łączy'Plac Rewolucji z( 
Dworcem Kijowskim. Znajdują 
się na nim trzy stacje — „Arbac 
ka“ , „Smoleńska“ i „Kijowska“.

W dniu zakończenia budowy na 
stacji „Arbacka“, udekorowanej 
czerwonymi sztandarami oraz por 
tretami wielkich wodzów — Wło 
dzimierza Lenina i Józefa Stalina 
— odbył się wielotysięczny wiec, 
na którym przemawiał m. in. dy 
rektor budowy metra moskiew­
skiego Gubankow. Podkreślił on 
w  swym przemówieniu, że nowy 
odcinek kolei podziemnej został 
zbudowany w rekordowo krót­
kim czasie — w ciągu niecałych 
dwu lat.

Naczelnik stacji „Smoleńska“ , 
Korotkow, przytoczył w swym 
przemówieniu liczne fakty, świad 
czące o ofiarnej pracy budowni­
czych nowego odcinka metra. W

rekordowo krótkim czasie zbudo­
wali oni oprócz tuneli i torów 
trzy wspaniałe stacje i poczekal­
nie, schody i inne urządzenia.

Oddanie do użytku nowego od 
cinka kolei podziemnej — oświad 
czył dyrektor budowy stacji „Ar 
badka“ , Setkin — jest nowym wy. 
mownym dowodem nieustannej 
troski partii i rządu o dobro na­
rodu, o. maksymalne zaspokojenie 
jego potrzeb materialnych i kul­
turalnych.

Uczestnicy wiecu zwiedzili sta 
cję „Arbacka“, która jest najwię 
kszą ze stacji na nowym odcin­
ku, po czym dyrektor metra mo­
skiewskiego Jeżów, przecinając 
taśmę, dokonał otwarcia ruchu 
pociągów na nowej trasie. Metro 
moskiewskie to jedna z najwspa 
nialszych budowli naszej ery.

Po uruchomieniu nowego od­
cinka ogólna długość tuneli mo­
skiewskiej kolei podziemnej prze 
kracza 100 km. Na trasie tej znaj 
dują się 42 stacje.

mowoli.
Partia Komunistyczna i rząd 

radziecki niezmiennie domagały 
się i domagają — podkreśla „Pra 
wda“ —• by działalność wszyst­
kich organizacji, całego aparatu 
państwowego znajdowała się pod 
czujną kontrolą organów kierów 
niczych i całego społeczeństwa ra 
dzieckiego. Obecnie, gdy naród 
radziecki tak głęboko odczuwa i 
uświadamia sobie znaczenie zwy­
cięstwa socjalizmu w naszym kra 
ju, powinniśmy być szczególnie 
czujni i szczególnie wymagający, 
jeśli chodzi o przestrzeganie ra­
dzieckiej, socjalistycznej prawo­
rządności.

Ujawniając śmiało braki w apa 
racie państwowym m. in. fakty 
samowoli i bezprawia, których do 
puszczają się poszczególni pra­
cownicy aparatu państwowego,

¡istnieje otoczenie kapitalistyczne, 
podejmowane są i będą nieu­
chronnie również w przyszłości 
podejmowane próby nasyłania do 
nas szpiegów, dywersantów. Bę­
dą również podejmowane próby 
wykorzystania w  celach antyra­
dzieckich poszczególnych odszcze 
pieńców, nosicieli ideologii burżu 
azyjnej, renegatów. Przeciwko 
tym rzeczywistym, jawnym i za­
maskowanym wrogom narodu, 
wrogom państwa radzieckiego, 
należy zawsze trzymać broń w 
pogotowiu. Partia uczy ludzi ra­
dzieckich, by zawsze byli czujni.

Praworządność socjalistyczna, 
ochrona zagwarantowanych w 
Konstytucji ZSRR, praw obywa­
teli radzieckich — pisze w  za­
kończeniu „Prawda“ — to niezwy 
kle ważna podstawa dalszego roz 
woju i umocnienia państwa ra­
dzieckiego.

Nikomu nie pozwoli się na gwai

Y . Farge — zasłużony bojownik o pokój 
spoczął u stóp Ściany Komunardów

PARYŻ PAP. Dziesiątki tysięcy mieszkańców Paryża wzięły 
udział w sobotę po południu na cmentarzu Pere Lachaise w uro­
czystym pogrzebie przewodniczącego Francuskiej Rady Pokoju, 
laureata Międzynarodowej Stalinowskiej Nagrody „Za utrwalanie 
pokoju między narodami“ — Yves Fargc‘a.

W pogrzebie wzięli również udział przedstawiciele Francus­
kiej Partii Komunistycznej z Jacques Duclos na czele, deputowa­
ni Pie. e Got i Gilbert de Chambrun, gen. Petit i przedstawiciele 
licznych francuskich organizacji postępowych.
Przed cmentarzem odbył się 

wielki wlec, na którym przema­
wiali m. in.: Przewodniczący 
Światowej Rady Pokoju prof. 
Fryderyk Joliot - Curie, pastor 
Bose, przewodnicząca Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet 
Eugenia Cotton, ks. Boulier, se­
kretarz Powszechnej Konfedera­
cji Pracy (CGT) Jules Duchat, 
członek Biura Politycznego Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej 
François Billoux, przedstawiciel

Włoskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju gen. Roveda oraz depu­
towany do Francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego D‘Astier 
de la Vigerie.

Wszyscy mówcy podkreślili wy 
bitną rolę Yves Farge'a w  waice 
przeciwko okupantom hitlerow­
skim o wolność i niezależność 
Francji i jego wybitne zasługi dla 
walki o pokój na całym świecie.

Przewodniczący Światowej Ra­
dy Pokoju prof. Joliot - Curie

Partia, której przewodzi Palmiro Togliatti
Pierwszą partią komunistyczną w Eu­

ropie, której przypadło w  udziale stawić 
czoło i poprowadzić trudną, bezpośrednią 
walkę przeciwko dyktaturze faszystow­
skiej, była Komunistyczna Partia Włoch. 
Pierwszym proletariackim przywódcą, któ 
ry opierając się na rewolucyjnej teorii 
Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina walkę 
tę poprowadził, był Palmiro Togliatti, któ 
ry od 1926 roku stoi na czele Włoskiej 
Partii Komunistycznej, który kieruje o- 
becnie walką włoskich mas ludowych 
przeciwko okupantowi, przeciwko imperia 
listom amerykańskim. Partia, prowadzo­
na do boju przez tego wiernego i utalen­
towanego ucznia Józefa Stalina, wznio­
sła wysoko sztandar wolności demokra­
tycznych i niezawisłości narodowej. Cie­
szy się ona miłością mas pracujących i 
całego narodu.

Dzieje tej wielkiej partii zawiera pra­
ca wydana przez Komitet Centralny KPW 
pt. „Włoska Partia V Komunistyczna — 
Krótki zarys historyczny“*) „W  pracy tej
— czytamy we wstępie od wydawnictwa
— naświetlono podstawowe etapy rozwoju
Włoskiej Partii Komunistycznej, dokona­
no pierwszej próby marksistowsko-leni- 
noAvskiej analizy, usystematyzowania i 
uogólnienia historii i doświadczeń ruchu 
komunistycznego we Włoszech w okresie 
od powstania Włoskiej Partii Komuni­
stycznej (1921 r.) do chwili obecnej“
Książka zawiera również artykuł Palmiro 
Togliattiego „30-lecie Włoskiej Partii Ko­
munistycznej“ , opublikowany 13 kwietnia
1951 r. w piśmie „O trwały pokój, o de­
mokrację ludową“.

Włoska klasa robotnicza odznaczała się 
zawsze bojowością i bezkompromisowośeią 
w walce z wrogiem klasowym. Ta bojo- 
wość znalazła już wyraz w stanowczej 
walce przeciwko wojnie imperialistycznej 
w latach I wojny światowej.

Wieść o Wielkiej Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej włoskie masy pra­
cujące powitały z entuzjazmem. Dojrzała 
sytuacja, by przywódcy partii socjalistycz­
nej rzucili hasło przekształcenia wojny 
imperialistycznej w rewolucyjną wojnę 
domową. Lecz przywódcy ci, bądź prze­
żarci zdradą, bądź też oczekujący, że re­
wolucja sama się dokona, nie uczynili 
tego.

Włoskiej klasie robotniczej trzeba było 
partii, która, kierując się znajomością re­
wolucyjnej teorii, umiałaby wypracować 
taktykę i strategię, odpowiadającą spe­
cyfice społecznego, gospodarczego, poli­
tycznego życia Włoch, umiałaby poprowa­
dzić walkę włoskich mas pracujących do 
zwycięstwa. Trzeba było partii, która by 
umiała kierować rewolucyjnymi siłami 
Włoch.

*) „Wioska Partia Komunistyczna — Krótki 
zarys historyczny", wyd. „Książka 1 Wiedza“,
1952 rt

Partia taka, Włoska Partia Komuni­
styczna, powstała 21 stycznia 1921 r. Kie­
rowniczy jej człon stanowili działacze sku­
pieni wokół grupy „Ordine Nuóvo“ . By­
ło to czasopismo wydawane przez Anto­
nio Gramsciego. Partia powstała „w 
bardzo trudnej sytuacji — stwier­
dza , Piętro Seechia, zastępca sekreta­
rza generalnego Włoskiej Partii Komuni­
stycznej, w artykule zamieszczonym ostat 
nio w piśmie „O trwały pokój, o demo­
krację ludową“ — kiedy dawał się za­
obserwować odpływ fali ruchu mas pra­
cujących, kiedy reakcyjna fala faszyzmu 
zalewała kraj, kiedy masy zaprzedane 
przez prawicowych socjaldemokratów co­
fały się — co prawda powoli — przed 
terrorystyczną ofensywą faszyzmu, bro­
niąc bohatersko nowych pozycji“.

Uczniem Gramsciego i jego najbliż­
szym współbojownikiem był Palmiro To­
gliatti, Gramsci i Togliatti rozprawili się 
z grupą Bordidze i jej polityką bierności, 
kapitulacji i likwidacji partii. To Gram­
sci i Togliatti w latach narastającej fali 
terroru faszystowskiego wezwali klasę ro­
botniczą do czynnego oporu. Bojówki fa­
szystowskie, organizujące zbrojne napady 
na lokale partyjne i związkowe, na loka­
le redakcji proletariackich czasopism, na­
potykały na twardy opór ze strony bojo­
wych oddziałów proletariackich. Przedsta 
wiając klasie robotniczej cale niebezpie­
czeństwo, zagrażające prawom i z trudem 
zdobytym wolnościom demokratycznym 
mas pracujących ze strony faszyzmu, nie­
bezpieczeństwo, którego nie chcieli wi­
dzieć oportunistyczni przywódcy partii 
socjalistycznej, Gramsci i Togliatti głosili 
niestrudzenie hasła jednolitego frontu z 
z partią socjalistyczną i ze wszystkimi 
demokratycznymi siłami w walce prze­
ciwko ofensywie faszystowskiej.

Kiedy zaś faszyzm zlikwidował resztki 
wolności demokratycznych, zlikwidował 
wszystkie opozycyjne pisma, ośrodki de­
mokratycznej myśli politycznej, jedynie 
partia komunistyczna, mimo ciężkiej stra­
ty, mimo aresztowania, jej przywódcy 
Gramsciego, nie opuściła pola walki. To­
gliatti wskazał drogę nielegalnej walki, 
drogę wcielenia w życie leninowskiej za­
sady łączenia legalnych i nielegalnych 
form walki, oddziaływania na wszystkie 
te instytucje i organizacje, które faszyzm 
narzucił klasie robotniczej.

Okres walki nielegalnej w latach po­
przedzających IX wojnę światową i lata 
wojny to szlak znaczony tysiącami ofiar 
faszystowskiego terroru. Policja Mussoli- 
niego raz po raz wyrywała przywódców 
z szeregów kierownictwa działającej niele 
galnie partii, faszystowskie trybunały spe­
cjalne skazywały ich na dziesiątki lat 
więzienia. Nic jednak nie zdołało złamać 
rewolucyjnego hartu ofiar faszystowskiej 
OVRA.

W latach II wojny światowej Włoska 
Partia Komunistyczna głosiła hasło jed­

ności patriotów w walce przeciwko woj­
nie faszystowskiej. Kiedy zaś pękła 
obręcz ucisku faszystowskiego, partia i 
Palmiro Togliatti, który powróci! do kraju 
w kwietniu 1944 roku, kierowali bezpo­
średnio powstaniem przeciw hitlerowcom 
we Włoszech północnych. Powstanie to 
rozpoczęło się 24 kwietnia 1945 roku. 
28 kwietnia 1945 roku, na mocy wyroku 
powstańczego trybunału wojennego, Mus- 
solini został rozstrzelany.

Komunistyczna Partia Włoch przedsta 
wiła narodowi po wyzwoleniu plan odro­
dzenia i demokratycznej przebudowy 
kraju.

„Stoimy — stwierdzał program — w 
obliczu wielkiego zadania: na ruinach fa­
szyzmu, na gruzach reakcyjnej tyranii mu 
simy zbudować nowe Wiochy, których 
przyszłe kontury zaczynają się już zary­
sowywać. Będą to Włochy demokratyczne 
i republikańskie, w których zostanie ra­
dykalnie rozwiązana kwestia rolna przez 
zlikwidowanie wszystkich pozostałości re­
akcyjnego ustroju feudalnego, w których 
zostaną rozbite i zlikwidowane twierdze 
przemysłowej i finansowej plutokracji fa­
szystowskiej i profaszystowskiej, a pań­
stwo demokratyczne przejmie w swoje rę­
ce szerteg gałęzi wielkiego przemysłu, 
aby udaremnić ponowną ofensywę sił re­
akcyjnych i nie dopuścić do ich zwycię­
stwa“.

Przeciwko temu programowi sprzy­
sięgły się Wszystkie siły nienawidzące lu­
du włoskiego i nienawistne narodowi wło­
skiemu; reakcja włoska poszła w służbę 
amerykańskich imperialistów. Błogosławi 
temu związkowi Watykan, sprzymierzony 
z Waszyngtonem i realizujący jego poli­
tykę wojny. Reakcja włoska krok za kro­
kiem dąży do umocnienia władzy wiel­
kich monopoli do coraz mocniejszego zwią 
zania Włoch z systemem wojennego pak­
tu atlantyckiego. Siłą paraliżującą jego 
plany jest klasa robotnicza i jej partia, 
sprzymierzona z jednolitofrontową Włoską 
Partią Socjalistyczną.

Włoska Partia Komunistyczna odpiera 
zwycięsko wszystkie ataki wroga.

Od 32 lat Komunistyczna Partia Włoch 
prowadzi nieugiętą walkę o wolność i so­
cjalizm. W walce tej KP Włoch zdołała 
po wojnie skupić wokół siebie szeroki 
front robotników, chłopów pracujących, 
drobnej i średniej burżuazji, inteligentów, 
którzy rozumieją konieczność zdecydowa­
nej, nieustępliwej walki przeciwko zdra­
dzieckiemu rządowi de Gasperiego, usiłu­
jącemu znów narzucić narodowi włoskie­
mu faszyzm i wciągnąć Włochy do amery­
kańskiego spisku wojennego.

Jest wielką zasługą partii, jej kierow­
nictwa i osobiście towarzysza Togliattiego, 
że powstał tak szeroki front narodu wło­
skiego przeciwko amerykańskim okupan­
tom i ich chadeckim agentom. Pod prze­
wodem KP Włoch i towarzysza Togliattie­
go naród wioski walczy o pokój, wolność 
1 socjalizm. P. M.

stwierdził, że Farge przez całe 
swe życie walczył o ideały spra­
wiedliwości, równości, wolności i 
braterstwa narodów oraz był ży­
wym wcieleniem patriotyzmu i 
ducha Ruchu Oporu przeciwko 
faszystowskim najeźdźcom. W za­
kończeniu prof. Joliot - Curie 
przypomniał działalność Farge'a 
jako wielkiego bojownika o po­
kój.

Członek Biura Politycznego 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej, François. Billoux, stwierdził, 
że partia podziela ból, w jakim 
pogrążeni są obrońcy pokoju na 
całym świecie z powodu przed­
wczesnego zgonu Yves Farge'a.

Yves Farge wiedział — stwier­
dził Billoux —- że walka o pokój 
we Francji jest nierozerwalnie 
związana z walką o pokój wszyst 
kich narodów na całym świecie. 
Dlatego też był on jednym z za­
łożycieli i twórców światowego 
ruchu obrońców pokoju. Za Swą 
ofiarną pracę Yves Farge otrzy­
mał Międzynarodową Stalinowską 
Nagrodę „Za utrwalanie pokoju 
między narodami“ .

— Drogi przyjacielu Farge — 
oświadczył w zakończeniu Billoux 
— żegnając Cię, przyrzekamy, że- 
będziemy prowadzili aź do zwy­
cięstwa walkę o pokój, którą roz­
począłeś wraz z nami.

* * *
PARYŻ PAP. Przed grobem 

Yves Farge'a, który został pocho­
wany u stóp Ściany Komunar­
dów, obok Henri Barbusse'a i 
Paul Eluard'a, przeszły dziesiątki 
tysięcy paryżan, składając ostat­
ni hołd .wielkiemu synowi narodu 
francuskiego i wybitnemu bojow 
nikowi o pokój.

W piątek po południu i w so­
botę rano trumna ze zwłokami 
Yves Farge'a wystawiona była 
w skli Sociétés Savantes przy 
ulicy Dantona. Wartę honorową 
przy trumnie pełnili członkowie 
delegacji komitetów obrońców 
pokoju przybyli z zagranicy, m. 
in. również członkowie delegacji 
Polskiego Komitetu Obrońców Po 
koju.

U stóp trumny złożyli wieńce 
przedstawiciele licznych francus­
kich organizacji demokratycz­
nych.

Lasowanie obligacji 
Haroîlowej Pożyczki

2 KWIETNIA
Zł 10.000 — Nr 209.534.
Zł. 5.000 — Nr Nr 710.001 977.752.
Zł. 1.000 — Nr Nr 121.063 .162.691

368.800 584.797 641.598 661.892 803.474
811.696 861.267 871.682 8*3.227.

Zł. 500 — Nr Nr (¡4.368 110.003 140.0*11141.419 . 142.940 144.411 344.418 344.419
209.53? 245.981 270.862 293.347 297.744
302.837 309.906 321.6GG 321.668 331.815
368.793 415.07G 415.077 416.211 494.782
495.164 518.713 518.714 536.594 541.136
572.597 581.288 584.793 631.632 636.950
038.349 710.069 714.092 714.095 714.099
726.800 749.947 749.949 752.527 753.921 s
753.922 756.518 776.358 811.693 829.557
829.559 829.664 834.037 834.038 836.884
848.161 870.460 887.118 975.944 976.036
986.082 986.090 992.834 992.835.

Ponadto wylosowano 131 premii po 
zl 250.— oraz 1263 premie po zł 150.—.

3 KWIETNIA
Zł 5.000 — Nr Nr — JfM.SOS 438.969
Zł 1.000 — Nr Nr 62 31.372 136.899

224.408 252.528 270.355 430.752 430.757
506.523 606.114 609.108 708.075 920.134
920.137 935.180.

Zł 500 — Nr Nr 70 33.439 37.093
41.974 47.250 84.212 87.376 195.030

198.062 212.866 224.405 226.535 226.540
271.714 296.636 300.803 300.804 410.825
430.760 433.430 495.023 499.422 517.594
517.595 517.600 6Ô9.101 633.101 633.110
651.407 660.130 668.583 689.738 703.424
771.042 771.030 776.016 804.286 823.53«
823.537 833.821 834.564 835.720 857.3.38
903.630 917.222 917.225 920.138 929.563
93?.172 935.175 939.668 946.046 948.468
960.25? 967.008 9P3.507.

Pomdfco wylosowano 77 premii po 
Zł 250 oraz 1.020 po zł 150«
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Niepodległość ojczystego kraju ¡bowiem tak. jak i w  latach za-
—• przez półtora wieku była naj­
wyższą troską i naczelnym dąże­
niem narodu polskiego. O niej 
marzyli patrioci, do walki o nie­
podległość porywało się każde 
niemal pokolenie, obficie zrasza­
jąc swą krwią ziemię ojczystą i 
wszystkie pola bitew, na których 
toczyła się walka „za wolność na 
szą i waszą“.

„Kapitaliści, obszarnicy, wszyst 
kie burżuazyjne i drobnomiesz- 
czańskie stronnictwa i grupy ■— 
mówił towarzysz Bolesław Bierut 
na V III Plenum Komitetu Cen­
tralnego naszej partii — najniec 
niej wyzyskiwały tę głęboką tro­
skę ludu pracującego dla włas­
nych, egoistycznych interesów 
klasowych, dla pogłębienia wyży 
sku mas ludowych. Żadna z rze­
komo „narodowych", czy „nie­
podległościowych“ burżuazyjnych 
Partii politycznych, operujących 
najzawzięciej frazesami nacjona- 
Ustycznymi, nie staiciała i nie 
mogła postawić szczerze, rzetel­
nie i konsekwentnie sprawy wat­
ki o niepodległość narodową, po­
nieważ na każdej z tych partii 
ciążyła w sposób decydujący oba 
wa, aby w walce o niepodległość 
narodu nie utracić przywilejów 
klasowych tej grupy, której inte 
resom partia ta rzeczywiście słu­
żyła".

Endecja, reprezentująca intere­
sy klas posiadających, wysługu­
jąca się caratowi, szermowała 
frazesem nacjonalistycznym, aby 
tym. skuteczniej tłumić walkę wy 
Zwoleńczą klasy robotniczej, któ­
ra u boku rosyjskiego proleta­
riatu pod przewodem SDKPiL 
szła na barykady 1905 roku. PPS 
i piłsudczyzna, które nie szczę­
dziły słów o niepodległości, 
wszystkie swe wysiłki kierowały 
na rozbijanie ruchu robotnicze­
go, aby tym skuteczniej obronić 
burżuazję przed zagrażającą jej 
istnieniu rewolucyjną walką pro 
letariatu.

Niepodległość mógł odzyskać 
naród polski jedynie we wspól­
nej z proletariatem rosyjskim 
Walce przeciwko caratowi, z pro 
letariatem, którego partia — par 
tia Lenina - Stalina — głosiła 
prawa każdego narodu do samo- 
określenia politycznego. Ale choć 
Wielka Rewolucja Socjalistyczna 
rozbiła kajdany caratu, choć je-

borów egoistyczny interes klaso 
wy wyzyskiwaczy. Odpowiedzią 
na przywrócenie Polsce przez 
kraj Lenina - Stalina niepodleg­
łości, była dokonana przez Piłsud 
skiego, przy czynnej pomocy 
PPS, zbójecka wyprawa polskiej

W dramatycznej kronice wy­
darzeń historycznego okresu za­
mykającego się w datach 22 czer 
w ca 1941 — 9 maja 1945, naród 
polski znajduje wiele wydarzeń 
odnoszących się bezpośrednio do 
jego losu.

Niechaj tych kilka faktów' po-
burżuazji i polskiego obszarnlc-1 danych w suchych słowach wy- 
twa, sprzymierzonych z carskimi darzeń odda wielkość dzieła 
generałami, na Kijów, na Kraj KPZR i Józefa Stalina dla na 
Rad.

Dwadzieścia jeden lat zaled­
wie — mówi towarzysz Bierut — 
przetrwało niepodległe formalnie, 
a faktycznie coraz to bardziej 
zależne od obcego kapitału pań­
stwo polskie pod rządami burżu­
azji. której coraz trudniej było, 
stosując równocześnie terror i 
oszustwo, ujarzmiać masy ludo­
we. Świadomość klasowa coraz 
bardziej przenikała do umysłów 
tych mas“.'

Historia międzywojenna Pol­
ski —■ to historia Walk proleta­
riatu polskiego w sojuszu z 
pracującym chłopstwem, kiero­
wanych przez KPP, walk o wy 
Zwolenie społeczne i o rzeczy­
wistą niepodległość narodową. 
W tej walce bezcenną pomoc 
okazywał partii Józef Stalin, 
pomagając KPP w kształtowa­
niu jej nowego, leninowskiego 
oblicza. KPP ostrzegała naród 
polski przed antynarodową, 
zdradziecką polityką sanacji 
zaprzedającej kraj Hitlerowi. 
„Klęska wrześniowa. 1939■ roku
— stwierdził towarzysz Bierut
— była tylko bilansem tej po­
lityki“.
Burżuazyjna Polska, odrzuciła po 

moc, zaofiarowaną jej przez Kraj 
Rad. w 1939 r. Nad Polską rozpo­
starła się ciemna noc okupacji 
hitlerowskiej, „sprzymierzeńcy“ 
Becka i Rydza — burżuazyjne 
rządy zachodniej Europy kapitu­
lowały kolejno przed Hitlerem, 
wydając niemal bez walki swe 
kraje na łup brunatnego faszyz­
mu.

W oparciu o bazę wojenną ca­
łej Europy kapitalistycznej, z 
błogosławieństwem imperialis­
tów, Hitler dokonał podstępnej 
napaści na Kraj Rad.

W najcięższych chwilach dla 
narodów radzieckich w  dniach 
obrony sw'ej socjalistycznej oj­
czyzny przed napojem najpotęż-

szego narodu.

R o k  1 9 4 1

den z pierwszych dekretów mło- niejszej w dziejach- świata armii
fiP»! r r r ł t a Y V ~ » r ł r \ i c n  — ___ :: Triar___ t£ .  cdej władzy radzieckiej, podpisa­
ny przez Lenina i Stalina prze­
kreślił zabory i przyniósł Polsce 
niepodległość, gorzki miała ona

napastniczej, armii Hitlera. Józef 
Stalin wierny intemacjonalistycz 
nej, proletariackiej polityce, okre 

j śla cele wojny narodowej. „Ce-
smak dla ludu polskiego. Przyj,¡em tej ogólnonarodowej wójny... 
pomocy zdradzieckiego kierownic — stwierdza 3 lipca 1941 roku —
twa PPS władzę w Polsce zagap 
nęła burżuazja, zaprzedając kraj 
w niewolę obcego kapitału.

Ponad sprawą niepodległości 
narodowej, ponad sprawą inte­
resów narodu polskiego, górował

jest nie tylko usuniecie niebez­
pieczeństwa, które zawisło nad 
naszym krajem, ale i udzielenie 
pomocy wszystkim narodom Eu­
ropy, jęczącym w jarzmie nie­
mieckiego faszyzmu“.

Józef Stalin udziela pomocy w 
formowaniu polskich sił zbroj­
nych. Kierowani przez agentu­
ry anglosaskich wywiadów, sa 
nacyjni oficerowie wyzyskują 
tę pomoc, aby w chwilach naj­
cięższych dla ZSRR, zdradzić 
Kraj Rad, wyprowadzając w
1942 r. oddziały polskie do Ira­
nu.

R o k  1941*
Dzięki pomocy Kraju Rad i 

osobiście Józefa Stalina, pow­
staje na terytorium ZSRR 1 
dywizja im. Tadeusza Kościu­
szki. 4 maja 1943 r. w odpowie 
dzi na pytania korespondenta 
„New York Times“ Józef Stalin 
stwierdza, że rząd ZSRR życzy 
sobie silnej i niepodległej Pol­
ski po klęsce hitlerowskich Nie 
mieć. W liście do Związku Pa­
triotów Polskich z 17 czerwca
1943 r. Józef Stalin pisze: 
„możecie być pewni, ie  Zwią­
zek Radziecki uczyni wszystko, 
co jest w jego mocy, aby przy­
spieszyć klęskę naszego wspól­
nego wroga — hitlerowskich 
Niemiec, umocnić przyjaźń poi 
sko-radziecką i wszelkimi śród 
kami przyczynić się do odbu­
dowania silnej, niepodległej 
Polski“.

R o k  1 9 4 4
Na pierwszym, wyzwolonym 

przez Armię Radziecką i wal­
czące u jej boku Wojsko Pol­
skie, skrawku ziemi polskiej 
powstaje PKWN.

R o k  1 9 4 5
22 kwietnia zostaje podpisany 

historyczny układ o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpra­
cy powojennej między ZSRR i 
Polską. Przemawiając przy 

, podpisaniu tego układu, Józef 
Stalin powiedział m. in.: 
,,Znaczenie tego układu polega 
na tym przede■ wszystkim, że 
jest on wyrazem zasadniczego 
zwrotu w stosunkach między 
Związkiem Radzieckim a Pol­
ską w kierunku sojuszu i przy­
jaźni".
Dzięki zwycięstwu radzieckie­

mu nad hitleryzmem, jlowstało 
pierwsze w dziejach naszego na­
rodu państwo polskie, w  którym

46 nowych spółdzielni produkcyjnych
powstało w  marcu na Wybrzeżu

W woj. gdańskim ruch spółdzielczości produkcyjnej zatacza coraz szer­
sze kręgi., obejmując swym zasięgiem wciąż nowe gromady. W marcu br. 
zostało zarejestrowanych 46 nowopowstałych spółdzielni produkcyjnych.

W nowych spółdzielniach, li­
czących ogółem przeszło 650 człon 
ków, skupiło się ponad 500 go­
spodarstw. Trzeba, by Państwo­
we Ośrodki Maszynowe i orga­
nizacje partyjne dopomogły tyrrf 
nowym zespołowym gospodar­
stwom w przełamywaniu wszel­
kich początkowych trudności, 
zwłaszcza teraz w okresie pierw 
szego wspólnego siewu.

Z 336 spółdzielni, które rozpo­
częły w bieżącym roku wspólny 
siew, 61 przypada na powiat gdań 
ski, 49 — na malborski, 41 — na 
tczewski. W powiatach tych pra 
ca nad uspółdzielczeniem wsi od 
Znacza się największą systematy 
cznością.

Na 46 spółdzielni zarejestrowa 
nych w marcu br., 13 jest typu 
Ib , 11 — typu II, a 22 — typu 
III. Z tego 7 przypada na powiat 
malborski, po 6 na tczewski i 
kwidzyński, *5 na powiat gdański, 
Po 4 na powiaty Elbląg i Sztum 
itd.

Ten poważny rozwój spółdziel­
czości produkcyjnej na Wybrze­
żu nie może jednak przesłonić 
faktu, że nie we wszystkich po­
wiatach jest on równomierny. 
2  ile w pow. malborskim np. gro

dopiero 7 gospodarstw zespoło­
wych, w pow. wejherowskim nie 
wiele więcej, w kościerskim na 8 
gmin — w pięciu nie ma jeszcze 
ani jednej spółdzielni. Są to gmi 
ny. Kościerzyna - Wieś, Liniewo, 
Dziemiany, Lipusz i Stara Kisze­
wa.

Prócz nowozalożonych spółdziel 
ni mamy w województwie ponad 
100 komitetów założycielskich.
Nie wszystkie one są jednak ak­
tywne i spełniają należycie swą 
rolę. Np. w pow. kościerskim i 
wejherowskim szereg komitetów 
istnieje od 2 względnie 3 lat, a 
rezultatów ich działalności nie 
widać.

Niektóre komitety założyciel­
skie dopiero w ostatnim czasie 
bardziej się ożywiły. M. in. w gro 
madzie Sikorzyno, gmina Szęży- 
ca i w  Gołucewie, gm. Parcho­
wo, w pow. kartuskim, widoczna 
jest zmiana na lepsze.

Przykład zgodnej i dobrze pro­
wadzonej gospodarki zesppłowej 
zachęca chłopów indywidualnych 
do przyłączenia się do spółdziel­
ców. Szczególnie widoczne to jest 
w spółdzielni „Pierwszy Krajowy 
Zjazd Spółdzielczości Prodakcyj­
nej“ w Nowej Wsi, pow. malbor- 
skiego, do której wstąpiło ostat­
nio 49 nowych członków.

Kampania wiosennych robót w 
polu skupia dziś uwagę wszyst-

okresie nie wolno osłabiać tempa 
pracy nad rozwojem spółdzielczo 
ści produkcyjnej, jako czołowego 
problemu naszej wsi. W. R.

lud pracujący — jedyny obroń­
ca niepodległości — objął wła­
dzę. Po raz pierwszy w dziejach 
powstało państwo polskie, które­
go gwarancją niepodległości jest 
braterska przyjaźń wielkiego mo 
carstwa socjalistycznego.

„Odbudowę Polski w no­
wych, sprawiedliwych granicach 
— stwierdza towarzysz Bierut 
polski lud pracujący, gospodarz 
naszej ojczyzny zawdzięcza To­
warzyszowi Stalinowi i Jego wiel 
kiej partii. Gdyby nie głęboka 
ufność Związku Radzieckiego do 
polskich mas ludowych, gdyby 
nie jego wielka i niezłomna przy 
jaźń dla naszego narodu, oparta 
na wierze w nasze siły twórcze, 
w rewolucyjność polskiej klasy 
robotniczej, w postępowe, szcze­
rze demokratyczne uczucia pol­
skich mas pracujących — nie 
zdołalibyśmy bez pomocy i twar­
dej, nieustępliwej postaioy Towa 
rzysza Stalina i Jego partii prze­
zwyciężyć oporów ze strony im­
perialistów, pokonać licznych 
przeszkód i trudności, jakie wy­
rastały w pierwszym okresie od­
budowy naszego państwa ludo­
wego“.

Od 1945 roku po dzień dzisiej­
szy usiłowali bowiem i usiłują 
imperialiści amerykańscy podwa 
żać nasze granice i naszą niepod 
ległośe. Naród polski pamięta do 
skonale te wszystkie nikczemne 
próby naszych wrogów, którzy 
chcieliby uczynić z naszej ojczy­
zny kraj slaby, bezbronny — 
igraszkę w rękach imperialistów. 
Naród polski pamięta te wszyst­
kie usiłowania podporządkowa­
nia naszej gospodarki, i naszych 
bogactw, i naszej pracy intere­
som monopoli kapitalistycznych. 
Naród polski pamięta te wszyst­
kie groźby kierowane pod na­
szym adresem przez imperialis­
tów amerykańskich i ohydne he­
ce antypolskie, organizowane 
przez hitlerowców, odwetowców 
zachodnio-niemieckich pod patro 
natem amerykańskim.

Ale Polska przestała być kra­
jem słabym, bezbronnym i nieza 
radnym. Naród polski nie jest 
już osamotniony. I wszystkie ata 
ki wymierzone przeciwko naszej 
niepodległości i przeciwko na­
szym granicom zachodnim były 
natychmiast paraliżowane przez 
rząd radziecki, przez KPZR i oso 
kiście przez Józefa Stalina.

Dzięki stalinowskiej polityce, 
dzięki proletariackiemu interna­
cjonalizmowi, który przepaja tę 
politykę, jesteśmy dziś państwem 
otoczonym zewsząd przez przyj« 
ciół, pragnących — jak i my — 
silnej, niepodległej Polski, waż­
nego ogniwa światowego obozu 
pokoju i socjalizmu.

Na granitowej podstawie przy 
jaźni ze Związkiem Radzieckim, 
przyjaźni, której drogi wytyczał 
Józef Stalin i której tak wspania 
łym symbolem jest powstający z 
inicjatywy Józefa Stalina Pałac 
Kultury i Nauki Jego imienia — 
umacnia się niepodległość nasze­
go narodu, pod przewodem Par­
tii, pod przewodem Bolesława 
Bieruta budującego silną, socja­
listyczną Polskę.

KAZIMIERZ GOLDE

I MóffmnocitfenSem!
SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH 

NA WYBRZEŻU

NASZ PIERWSZY WSPÓLNY SIEW
^Jasza spółdzielnia produkcyj-

w Grobelnie, pow. malborski, 
jest młoda. Założyliśmy ją 23 lu 
tego br. tj. następnego dnia po 
zakończeniu obrad I Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczości Produk­
cyjnej. Dumni jesteśmy, że przy­
stępujemy teraz do naszego 
pierwszego wspólnego siewu.

Ponieważ pierwsze chwile w 
zespołowej gospodarce nie nale­
żą do łatwych i trzeba wiele li­
pom, aby pokonać trudności, 
chcę podzielić się tu kilkoma u- 
wagariii, jak zorganizowaliśmy 
naszą pracę.

Wiadomo powszechnie, że ubie 
gła. jesień nie sprzyjała pracom 
W polu. Nawet w niektórych 
spółdzielniach orki zimowe nie 
zostały wykonane, a u indywi­
dualnych chłopów powstały duże 
zaległości.

Myśmy w zeszłym roku go­
spodarzyli jeszcze w pojedynkę. 
Toteż najważniejszą sprawą dla 
nas było jak najszybsze wyko­
nanie orek. Go zrobiliśmy, aby 
sprostać temu zadaniu? Zawar­
liśmy umowę z Państwowym O 
środkiem Maszynowym w Pia­
skach na wykonanie 26 ha orki 
traktorem. FOM szybko przy­
słał ciągnik i orki dobiegają już 
końca. Nie zapomnieliśmy rów­
nież o koniach — mamy ich 8 
z wkładów — dla nich również 
zarezerwowaliśmy w naszym 
planie .sporo prac. A więc końmi 
wykonamy orki pod ziemniaki, 
mieszanki i inne rośliny. Orkę 
pod te rośliny przeprowadzimy 
końmi dlatego, bo sadzenie ziem 
niaków i siew mieszanek odby­
wa się później.

mienia browarnianego powięk­
szyliśmy o 6 ha. Razem mamy 
teraz zakontraktowanych: gor­
czycy — 9 ha, konopi — 5 ha, 
buraków cukrowych — 6 lia, 
jęczmienia browarnianego — 
13,5 ha i owsa — 4,5 ha.

Muszę jeszcze wytłumaczyć, 
dlaczego oparliśmy się już w po 
czątkowym okresie naszej współ 
nej pracy na uprawie roślin kon 
traktowanych. Zrobiliśmy to dla 
tego, ponieważ podpisując umo­
wy na uprawę roślin technicz­
nych otrzymujemy nasiona, na­
wozy sztuczne i zaliczkę w go­
tówce. Rozwiązaliśmy w ten 
sposób problem pieniędzy na za 
gospodarowanie się. Wyjście, 
które znaleźliśmy łącznie z po­
życzką, jaką otrzymaliśmy od 
państwa, stworzyło mocny grunt 
dla rozwoju naszej wspólnej go 
spodarki. Pamiętamy również 
dobrze słowa towarzysza 
Bieruta wypowiedziane na I 
Krajowym Zjeździe Spółdzielczo 
ści Produkcyjnej, który przed 
zespołowymi gospodarstwami 
postawił m. in. zadanie jak naj 
szerszego rozwijania upraw ro­
ślin technicznych. Wiemy, że na 
te rośliny czeka nasz przemysł.

Będziemy oczywiście siali i in 
ne rośliny. Obok kłosowych, 
które posiejemy na polach, zao­
ranych przez traktor posiejemy 
również mieszanki, łubin słodki 
i koniczynę na paszę dla 'krów.

Przygotowania do akcji wio­
sennej są u nas zakończone. Za 
kilka dni wyruszymy do pierw­
szego wspólnego siewu.

JÓZEF KOWALSKI
przewodniczący spółdzielni produk-

Przygotowaliśmy też maszyny cv'n<u w Grobelnie, pow. Malbork, 
do siewu. Wypożyczyliśmy z 
GOM w Kałdowie 2 siewniki 
Zbożowe i jeden nawozowy, resz 
tę narzędzi, jak np. brony, ma­
my swoje.

Państwo również przyszło nam 
z pomocą, dostaliśmy 18 tys. zło 
tych kredytu na zagospodaro­
wanie się, POM pomógł opraco­
wać pian zasiewów. N^d tą spra 
wą zatrzymam się nieco dłużej.

Zimą członkowie naszej spół­
dzielni, gospodarujący jeszcze 
wtedy indywidualnie, pozawie- 
rałi umowy na uprawę roślin 
technicznych. Z chwilą zorgani­
zowania zespołowej gospodar­
ki, spółdzielnia przejęła ich kon 
trakty. Zliczyliśmy razem, co i ile 
kto zakontraktował i okazało 
się, że gospodarząc wspólnie mo 
żerny znacznie zwiększyć areał 
upraw roślin technicznych. Za­
rząd przedstawił tę sprawę człon 
kom spółdzielni na ogólnym Ze­
braniu. I w rezultacie zawarliś­
my kontrakty na uprawę 9 ha 
gorczycy, która przedtem w o- 
góle nie była kontraktowana, a 
umowę zawartą na uprawę jęcz

Czy wiecie że...
...w ZARZĄDZIE MONTA­

ŻOWYM URZĄDZEŃ DŹWI­
GOWYCH IV OLIWIE istnieje 
kolo TPPR, które nie przejawia 
żadnej działalności?

Przewodniczący kola tow. K. 
Czerwiński w ciągu kilku mie­
sięcy nie zorganizował nawet 
jednego zebrania członków.

E. TYMCZYSZYN
korespondent

...kierownictwo BAZY SPRZĘ 
TOWO - REMONTOWEJ ZBIM 
W GDYNI toleruje bumelanc- 
two?

Klika razy w ciągu dnia ro­
botnicy przerywają pracę, gro­
madzą się w szatni lub stołów 
ce i prowadzą tam „ożywione“ 
pogawędki. Nikt nie zwraca im 
jednak na to uwagi.

J. SZOSTAK 
korespondent

mad indywidualnych zosta o .luzjjtjc]1 0gniw i ludzi, odpowiedział 
zaledwie kilka, o tyle w pow. kar|nyCh za jej sprawny przebieg, 
tuskim na 130 gromad istnieje Tym niemniej nawet i w tym

KAMPANIA SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA W Z H P
i Organizacja ZMP-owska na Wybrzeżu 

osiągnęła w ciągu ostatniego roku poważ- 
rie Sukcesy w dziedzinie mobilizacji mło­
dzieży do realizacji Planu Sześcioletniego.

Wyrazem wzrastającej aktywności po­
litycznej i ofiarności w pracy ZMP dla 
dobra naszej Ojczyzny był pełen entuzjaz­
mu ruch przedzlotowy młodzieży Wybrze­
ża. Młodzież, i nie tylko młodzież, całego 
kraju z napięciem śledziła współżawodnic 
two brygad młodzieżowych w Stoczni 
Gdańskiej — Maluka i Frankowskiego. 
Stało się ono symbolem współzawodnic­
twa młodzieży robotniczej w realizacji Pla 
nu Sześcioletniego.

Bojowa aktywność ZMP-owców; nie 
zmalała następnie w okresie wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
ZMP-owcy i młodzi aktywiści pracy spo­
łecznej wnieśli niemały wkład do pracy 
komitetów Frontu Narodowego, przyczy­
niając się w poważnym stopniu do wspa­
niałego zwycięstwa Frontu Narodowego.

W kampaniach tych organizacja ZMP- 
owska wyrosła politycznie i zahartowała 
się w walce o realizację trudnyob zadań 
budownictwa socjalistycznego.

Wzrost politycznej świadomości mło­
dzieży znalazł następnie wyraz w dniach 
wielkiej żałoby po śmierci wielkiego Przy 
jaciela i Nauczyciela młodzieży Towarzy­
sza Stalina. Wśród zgłaszających się do 
partii wielu, bardzo wielu, było w tych 
dniach ZMP-owców. Byli oni również jed 
ńyrrti z pierwszych, którzy,' podejmując 
zobowiązania produkcyjne, przekuwali ból 
po utracie Wodza mas pracujących całego 
świata w czyn,

Obecnie Związek Młodzieży Polskiej 
znajduje się w okresie kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej. Kampanią ta stanie 
się sprawdzianem organizacyjnej sprawno 
ści ZMP; stanie się okresem wzmożonej 
pracy politycznej w organizacjach celem 
usunięcia istniejących braków i osiągnię­
cia wzrostu szeregów ZMP.

Kampania sprawozdawczo - wyborcza 
ZMP będzie okresem ożywienia życia ideo 
Wo - politycznego organizacji ZMP-ow- 
skiej w ogóle i każdego ZMP-owca w 
szczególności. W okresie tym ZMP, z wła­
ściwą młodzieży energią i zapałem por­
wie ża sobą całą młodzież pracującą na­
szego Wybrzeża do bojowego wykonania 
długookresowych zobowiązań produkcyj­
nych, porwie za sobą młodych robotników 
do wykonania planów produkcyjnych w 
mieście i młodych chłopów pracujących 
do wykonania ich zadań na wsi.

Zarówno w zakładach pracy, w PGR, 
spółdzielniach produkcyjnych jak i w sżko 
łach i na wyższych uczelniach kampania 
sprawozdawczo-wyborcza w ZMP stanie 
się punktem wyjścia do podniesienia pozio 
mu pracy politycznej i organizacyjnej 
ZMP. Dlatego też ważnym zadaniem tej 
kampanii jest odpowiednie przygotowanie 
zebrań sprawozdawczo-wyborczych, Zebra 
nia te powinny się stać trybuną wymiany 
doświadczeń i swobodnej krytyki i samo­
krytyki niedociągnięć w dotychczasowej 

. pracy.
Dotychczasowy przebieg zebrań spra­

wozdawczo-wyborczych, które rozpoczęły 
się 1 kwietnia br. wskazują na występu­

jący gdzieniegdzie brak zrozumienia, że 
od dobrego przygotowania zebrania zale­
żą wyniki kampanii. Zjawisko 1:o wystą-^ 
piło np. w Dziemianach, w niektórych ko 
łach ZB - 3/4 w Gdańsku, w spółdzielni 
produkcyjnej Długie Pole I, pow. Pruszcz 
Gdański i innych organizacjach.

W sprawnym przeprowadzeniu zebrań 
spraWozdawcza-wyborczych, które odbędą 
się do 15 maja br., powinni pomóc ZMP 

. sekretarza organizacji partyjnych. Powin­
ni się oni czuć odpowiedzialni za wła­
ściwa przygotowanie i przebieg zebrań 
sprawozdawczo-wyborczych, gdyż sprawa, 
ożywienia zyc-ia polityczno-ideowego ZMP 
jest jednocześnie sprawą całej naszej par­
tii.

Od pomocy organizacji partyjnych za­
leży w dużym stopniu sprawa polepszenia 
stylu pracy ZMP. Na zebraniach sprawoz­
dawczo-wyborczych ZMP wybrani zosta­
ną do władz ZMP-owsldch najlepsi spo­
śród aktywu organizacji młodzieżowej, wy 
brani zostaną ci, którzy wyróżniają się 
swoją postawą moralno-polityczną — przo 
downicy pracy, przodujący uczniowie i 
studenci.

Pomoo organizacji partyjnych powinna 
się więc przyczynić do tego, aby ZMP wy­
szedł z kampanii sprawozdawczo-wybor­
czej jeszcze bardziej wzmocniony ideolo­
gicznie i organizacyjnie, aby jeszcze lepiej 
mógł realizować swoje zadania w budow­
nictwie socjalizmu w naszym kraju, jako 
bojowy i ofiarny pomocnik naszej partii.
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kochana Warszawo
Koncert pod tym tytułem 

organizuje we wtorek 7 bm. o 
godzinie 16 w Teatrze Wielkim 
we Wrzeszczu Miejski Komitet 
Odbudowy Warszawy w Gdań 
sku. W tej wielkiej imprezie, 
na którą złożą sie humor, pio­
senka, satyra i taniec — u- 
dział biorą soliści Opery War­
szawskiej — Liliana Wolska i 
Stefan Wenta oraz Zdzisław 
Karczewski — artysta Teatru 
„Wybrzeże“, Rajmund Wojnił- 
ło — solista Studia Operowego 
w Gdańsku. Karo! Baryła — 
akompaniament i .1. Hajnowa, 
Z. Łukawska, W. Karasińska, 
A. Swiderska, M. Tatarońska, 
1. Zagórska, E. Kulm, J. Ju­
rek, Z, Piasecki. Cz. Szewczyk, 
M. Tarnowski, H. Zienkiewicz.

Kierownictwo artystyczne — 
Stanisława Fleszarowa. Opra­
cowanie sceniczne — Tadeusz 
Muskat.

Bilety można nabywać do 
godz. > 13 w' „Orbisie“ we 
Wrzeszczu oraz od 13 do 16 w" 
kasie teatru. Bilety ulgowe 
za okazaniem legitymacji szkol 
nej i związkowej.

Na budoiuach trójmiasta
Szereg rodzin trójmiasta powi-iłowę kondygnacji parterowej, 

ta nadchodzące lato już w no- Przy budowie odznaczyła się bry 
wych mieszkaniach, oddanych do gada murarska 7 ewickiego, pra- 
użytku przez ZBM Gdańsk. J  cująca systemem dwójkowym,

która wyrabia 200—300 proc. nor

W i ę c e j  troski
o szkolenie zawodowe

Centralny Zarząd Morskich I 
Stoczni Remontowych w Gdyni 
nie zatwierdził do tej pory pro­
jektu szkolenia zawodowego w 
Zakładach Mechanicznych W Pu- j 
cku.

Sprawa szkolenia młodych 
kadr jest bardzo ważna i nie i 
wolno jej lekceważyć. Projekt i 
szkolenia w Zakładach Meeha-i! 
nicznych w Pucku powinien być | 
jak najszybciej zatwierdzony.

ST. ANDRZEJEWSKI

. 30 ub. m. wykończone zostały j  my. 
dwa obiekty osiedla dla stocznio j Przy budynku C—1 przy ul. I 
wców przy ul. Kartuskiej, nale j Klonowicza zakończone zostały 
zące do- odcinka budowlanego nr j prace przy wznoszeniu I I  piętra.
1 — II 4 i III 4, — każdy o Jtu-j Obecnie zakłada się stropy i więź 
baturze 4700 m:!. i  by dachowe. Przy budowie tej,

W trakcie wykończenia znajdu j  dobrze wywiązały się z swych 
je się budynek II/2c przy ul. j  zadań brygady: murarska Krzyw 
Wieniawskiego. Wykonuje się tam! ca i ciesielska Patoka i Gawła, 
obecnie ścianki ć 'owe, przepro W najbliższym czasie przy budyń 
wadza się prace tynkarskie. Je­
szcze w bież. miesiącu budynek 
zostanie oddany do użytku. W | 
tym samym czasie wykończony j 
również zostanie budynek Ili/6. j

W stadium ¡..».onczenia znajdu­
je się duży, o 11600 m3 kubatu- j 
ry i 4 kondygnacjach budynek nr i 
36/42 przy ul. Kartuskiej. Budy- ; Z dniem dzisiejszym został zmie, 6.00, 6.19, 
nek ten zostanie oddany do użyt j mony rozkład jazdy pociągów e -1 7.59, 9.12. 
ku jeszcze w bież. miesiącu. lektrycznych na linii Gdańsk j

Na jednym z największych bu Główny — Gdańsk Nowy Port w 
dynków mieszkalnych na Wy- ! godzinach rannych od 5 do 9 i w j 
brzeżu, bloku IV/2. który posia- godzinach popołudniowych od 13! Pociągi z

Na odcinku budowlanym nr 6, 
przy budowie osiedla w Górkach 
Zachodnich, kończy się budowę 
objektu 11-J, który oddam- zo­
stanie do użytku 30 bm., a więc 
na 15 dni nrzed terminem. Bę­
dzie to w  dużej mierze zasługą 
brygady murarskiej Jankowskie­
go, ciesielskiej Ziemniczonka oraz 
transportowej Zakrzewskiego — 
wyrabiających ponad 200 proc. 
normy.

Budynek 11-K na tym samym) 
osiedlu, oddany będzie dd użyt- j 
ku 15 maja br., na 10 dni przed j 
terminem, a budynek 11-1 w czerj 
wcu, pa miesiąc przed zaplanowa [

Co na lo Hurtownia Centrali Firmacetitycznej w Gdańsku?
Po upływie 8 dni udałem się 

do aptek, ale tam oświadczono 
lekarstwa jeszcze nie

W dniu 23 lutego br. lekarz 
rejonowy poradni Miejskiej 
Przychodni Podstawowej w 
Kartuzach wypisał mi receptę 
na zastrzyki „Nowolginy“ Jako 
konieczny lek na moje dolegli­
wości.

W Kartuzach są dwie apteki, 
toteż w obydwu wpisano mnie 
na listę zamówień i polecono 
przyjść za tydzień po odbiór 
„Nowolginy“.

mi. ze
ma. Minął już cały miesiąc, a 
zamówionego leku jak nie było 
tak nie ma.

Bezskuteczne są również in­
terwencje w Hurtowni Centrali 
Farmaceutycznej w Gdańsku.

ku C 1 rozpocznie się prace tyn- i nym terminem, 
karskie. ( b . )

Zmiana rozkładu jazdy pociągów elektrycznych
na trasie Gdańsk-Nowy Port

F. CEBULAK

Prssisity o ifestosawanie nowego rozkładu jazdy 
do naszych potrzeb

Z obecnego rozkładu dojeż­
dżający są niezadowoleni, po­
nieważ z braku połączenia prze 
siadują długie godziny w pocze 
kalniach Starogardu.

Ponieważ zbliża się okres 
wejścia w życie nowego rozkia 
du jazdy na PKP, prosimy 
DOKP o dostosowanie nowego 
rozkładu jazdy tak, aby dojeż­
dżający ze Skórcza do Tczewa 
ria godzinę 8 mieli dogodne po 
łączenia przez Starogard.

kubatury i j do 19.
ZMIANY W GODZINACH 

RANNYCH

dać będzie 40 000 m:
5 pięter — ciągnie się obecnie ( 
pierwsze piętro. Budynek odda-; 
wany będzie do użytku w  trzech j
etapach. Pierwsza jego część go-1 Z Gdańska pociągi elektryczne 
towa będzie w czerwcu br. | odjeżdżają w godzinach: 5.10,

* * * - 5.37, 5.56,' 6.15, 6.35, 6.55, 7.15,
Na budowie 95 przy ul. Roose! 7.35, 7.55, 9.08. 

velta, należącej do OB-2, bryga-j Z Nowego Portu odjeżdżają do 
dy murarskie wykończyły już poi Gdańska w godzinach: 5.14, 5.41,

K ro n ik a  dnia

K o m is  M H D  w  K a rtu z a c h

Odczyt o dziejach Gdańska
Towarzystwo Przyjaciół Nautu i ! 

Sztuki w Gdańsku organizuje we i 
środę, 8 bm., o godz. 17 w sali Ra- - 
tusza Staromiejskiego w Gdańsku 
Przy ul. Korzennej 33/35 odczyt pt. i 
„Synteza dziejów miasta Gdańska“. 
Odczyt wygłosi W. Szremowicz. 

Wstęp bezpłatny.
Ważne dla odbiorców opału

działy- handlu prezydiów powiato­
wych rad narodowych lub miejskich 
oraz OPHO w Sopocie.

Konkurs czystości
Kto nie przestrzega czystości, za­

śmiecając ulice i place trójmiasta — 
będzie karany. I  słusznie.

Natomiast piękne nagrody i dyplo­
my przygotowuje obywatelski komi­
tet czystości dla tych, którzy współ-

Przed kilku dniami w Kartu- j 
zach przy ul. Rokossowskiego nr i 
5 otwarty został komisowy sklep 
MHD.

Otwarcie tego rodzaju sklepu1
ludność Kartuz nnwitaJ-s z -a r io - Izakładom Prac"  i przedsiębiorstwom, blok, sklep MHD, PSS, zakład GZG, „ ! powitała z zacto . „ -  ostateczny termin składania do1 hotel itp. Współzawodniczyć będą ze 
woleniem, getyz umożliwia, on okręgowego Przedsiębiorstwa Handlu j sobą obsługi utrzymania czystości na 
sprzedaż czy w ym ianę zb y w a ją - ! opałem w Sopocie zapotrzebowań na, dworcach kolejowych trójmiasta oraz 
cych rzeczy bez narażenia się na | W53/54 “ i,a z a" łem • obs.lu* 1 Poszczególnych wozów tram-
spekulacyjny wyzysk. Bliższych informacji udzielają: wy-1 sowych.

wajowych, autobusowych i trolleybu-Na G^eśś św ięta 1 M a'a
Sportowcy Spójni 

poicimują zobowiązanie
Ażeby jak najgodniej uczcić 

zbliżające ?rię święio międzynaro­
dowej solidarności mas pracują­
cych — i Maja, sportowcy Wybrze 
ża podejmują liczne zobowiązania.

Pierwsze meldunki o podjętych 
zobowiązaniach złożyli członkowie 
koła sportowego ZS Spójnia przy 
cukrowni w Starym Polu. Posta­
nowili oni do dnia 10 bm. oczyś­
cić i wyremontować boisko spor­
towe oraz zwerbować do koła jak 
największą liczbę pracowników 
cukrowni. Ponadto zobowiązali się 
utworzyć dwie nowe sekcje spor­
towe: tenisa stołowego i szachową 
oraz wykonać w 100 proc. plan 
zdobycia odznak SPO i BSPO.

Wartościowe zobowiązania pod­
jęli też członkowie koła sporto­
wego prey cukrowni w Pruszczu. 
Postanowili oni do dnia 20 bm. 
naprawić tor przeszkód znajdują­
cy sie na stadionie, wykonać do 
dnia 30 czerwca br. plan zdobycia 
odznak SPO oraz wziąć masowy 
udział w korespondencyjnych za­
wodach lekkoatletycznych.

6.39, 6.54, 7.19, 7.39,]

ZMIANY W GODZINACH 
POPOŁUDNIOWYCH

Gdańska GL do No­
wego Portu odjeżdżają w go-; 
dżinach: 13.30, 13.50, 14.10, 14.30,; 
14.50, 15.1'0, 15.30, 15.50, 16.10,1
16.30, 17.00, 17.10, 18.15.

Z Nowego Portu do Gdańska 
odjeżdżają w godzinach: 12.13, 
12.53, 13.14, 13.34, 13.54, 14.14,;
14.34, 14.54, 15.14, 15.34, 15.54, j
16.14, 16.34, 17.04, 18.00. 18.30.1

Następuje 38 podpisów.

0 gosposie „Ludowej“ we Wrzeszczu
Dyrekcja GZG w Gdańsku | 

często zamyka oczy i stara sięj 
wielu rzeczy nie widzieć.

Nie widzi, choć wie o tym. 
że w pomieszczeniach lokalu 
„Ludowa“ we Wrzeszczu piece 
nie grzeją, bo są uszkodzone, 
że brak tu odpowiednich na­
czyń kuchennych i maszynki 
gazowej do podgrzewania po­
traw. Zepsuto jest również u- 
rządzenie do ściągania piwa z 
beczek, a kelnerzy i personel

kuchenny nie posiadaja fartu­
chów. J. SWISTULSKA

TZeałru

5,05

Radio na dzień 7 tom.
Wiad. porań. 5,10 — Kon-1 nikat PIHM dal rybaków — lok. Stan

cert poranny. 5,58 — Sygnał czasu. 
6,00 — Gimnastyka. 6,10 — Kalendarz 
rad. 6,30 — Dziennik poranny. 6,50 — 
Muzyka poranna. 7,50 — Program 
dnia. 7.55 — Wiad. porań. 8.15 — Ser­
wis CZRM dla rybaków — lok. 11,45
— Głos mą ją. kobiety. 11,57 — Sygnał 
czasu. 12,04 — Dziennik południowy. 
12,15 — „Na swojską nutę“ . 12,45 —■ 
Aud. dla wsi. 13,00 — Mozaika muzycz 
na. 13,15 — Komunikat PIHM dla ry­
baków — lok. 13.16 — d. c. muzyki.
13.40 — Utwory fletowe. 14,00 — Pro­
gram dnia. 14,05 — Informacje. 14.10
— Suity kompozytorów polskich. 15.00
— Muzyka. 15,09 — Kom. o stanie
wód, 15,10 — 2 opowiad. 15.30 — Dla 
dzieci pow. M. Nosowa „Witi.a Mele- 
jew w szkole i w domu“ .16,00 —
,,Piękne głosy“ . 16,20 — 17.00 — Pro­
gram lok. 17.00 —- Wiad. popolud. 17,05,
— Rezerwa. 17,20 — 18.30 — Program 
lok. 18,30 — , .Notatnik czytelnika“ .
18.40 — Koncert muzyki ludowej ork. 
bydgoskiej. 19,05 — Rep. literacki. 
19,30 — Muzyka i aktualności. ?0.00 — 
Koncert symfoniczny. 20.58 — Komu-

pogody. 21,00 — Dziennik wieczorny. 
21,26 — Wiad. sportowe. 21,32 — Wę­
gierska uwertura. 21,40 — Koncert
chóru krakowskiego. 22,00 — Wszech 
Rad. 22,20 — Serwis CZRM ze Szcze­
cina dla rybaków. 22,20 — Gra ork. 
taneczna P. R. 22,24 — Serwis CZRM 
dla rybaków — lok. 22,29 — d c .  mu­
zyki. 23,00 — Koncert solistów węgier­
skich. 23,30 — Muzyka klasyczna. 23,50
— Ostatnie wiad. 24,00 — Hymn i ko­
niec aud.

Program lokalny. 6,15 — Komuni­
kat PIHM dla rybaków. 6,16 — Omó­
wienie programu. 6.17 — ,.Przypomi­
namy rolnikom“ . 16,20 — Omówienie 
programu 16,21 — ..Wybitni wirtuo­
zowie“ . 16,40 — ,,Przy muzyce o spoi­
cie“ . 17,20 — Zagadki muzyczne. 17,40
— Audycja dla kobiet pt. ,,W pierw­
szych szeregach“ — w opr. Stefanii 
Kryńskiej. 17,50 — Muzyka rozrywko­
wa. 18,15 — Codzienny przegląd wy­
darzeń. 18,25 — Reportaż aktualny.

Polskie Radio zaśtrzega sobie ew. 
zmianę programu.

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
„Świerszcz za kominem“ — go­
dzina 19.00.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
„Teatr cudów“ — godz. 19.00. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
„Sprawa rodzinna“ — godz. 19,00.

‘Kina
G D A Ń S K
„Bajka“ we Wrzeszczu — „Wiejski 

lekarz“ , godz. 16, 18, 20. 
„ZMP-owiee“ we Wrzeszczu — ,.Kur­

tyna w górę“ , godz. 16, 18, 20. 
„Przyjaźń“ w Gdańsku — „Kurhan 

Małachowski“ , godz. 18, 20. 
„Delfin“ w Oliwie — „D it ta g o d z . 

16, 18, 20.
G D Y N I A
„Atlantic“  — „Załoga“ , godz. 15.30,

17.30, 19.30.
„Goplana“ — „Kieska szpiega“ , godz. 

16, 18. 20.
„Warszawa“ — „Spieniony nurt“ , 

godz. 16, 18. 20.
„Fala“  na Grabówku“ — „Światła w 

Koordi“ , godz. 18, 20.
„Promień“ w Chyloni — „Panna bez 

posagu“ , godz. 18. 20.
„Neptun“  w Orłowie — „Wielka łu­

na“ , godz. 18, 20.
S O P O T
„Bałtyk“ — „Mitria Kokor“

15 . 30 ,  17 . 30 ,  19 . 30 .
„Polonia“  — „Chłopcy znad K i r -

nichsee“ , godz. 16. 18, 20.

godz.

S p o t k a n i a  piłkarskie w  S o p o c i e  i G d y n i

S t a l  —  O g n i w o  W P K G G  5 : 1  
F l o t a  —  K o l e j a r z  » A r k a «  3 : 2

LZS f Stary T a rg )
wyróźmł sią w m arszach . . . : ' . j

Młodzież wiejska powiatu gztum-1 
«kiego wzięła masowy udział w mar­
szach patrolowych dla uczczenia pa-j 
mięci generała Karola Swierczew-I 
skiego. t

Na szczególne wyróżnienie zaslugu 
je LZS ze Starego Targu, który wy­
stawił do marszów 131 zawodników, 
w tym SI dziewcząt.

W czasie świąt nie mieliśmy na 
Wybrzeżu interesujących imprez 
sportowych. Wystąpili jedynie 
piłkarze, którzy pragną wykorzy 
stać każdą okązję do podniesie­
nia swej formy.

Na stadionie Unii w Sopocie 
odbyło się spotkanie pomiędzy ze 
społem ligi gdańskiej Stalą a kan 
dydatem do gdańskiej klasy A 
drużyną WPKGG. Mecz stał na 
przeciętnym poziomie i zakończył 
się zdecydowanym zwycięstwem 
Stali w stosunku 5:1 (3:1).

Zespół stoczniowców wystąpił 
w osłabionym składzie bez swo­
ich 6 najlepszych graczy, zaś w  
Ogniwie brak było Twórza i Sta 
wskiego.

STAL — Orzechowski, Kurpa- 
nik (Dybiński), Kulaj, Arasimo- 
wicz (Lewandowski), Kokot I, 
Kreft, Dolecki, Krzemiński, Ko­
zik, Więckowski (Langner).

OGNIWO—Piekuta (Winkler), 
Kuszewski, Golankowicz, Barań-

P l ł k a r z e  B u d o w l a n y c h  p r z e g r y w a j ą  
z  G w a r d i ą  B y d g o s z c z

Ligowa drużyna piłkarska gdań [ możliwi! gdańszczanom zdobycie
skich Budowlanych bawiła w 
drugim dniił świąt w Bydgosz­
czy, gdzie rozegrała towarzyskie 
spotkanie z miejscowym II-ligo- 
wym zespołem Gwardii.

Niespodziewane zwycięstwo w 
stosunku 2:1 (2:0) odnieśli gwar­
dziści, dla których bramki zdo­
bili Norkowski w 40 minucie i 
Fiątek w 44 minucie. Honorowy 
punkt dla Budowlanych uzyskał 
w 60 minucie gry Gronowski z 
rzutu karnego.

Gra stała na przeciętnym po­
ziomie, przy czym do przerwy lek 
ką przewagę miała Gwardia. Dru

wyrównującego punktu.
W drużynie gdańskiej jedyny­

mi pełnowartościowymi, zawodni 
kami byli Korynt w obronie i 
Gronowski w ataku.

Zawodom przyglądało się ok. 
10 tysięcy widzów. _____  ...

ski, Kasztelnik, Stefanowski, Wo- 
lański, Mróz, Kasprowicz, Kwar- 
czak, Pawłowski.

Już od pierwszej chwili stocz­
niowcy przejęli inicjatywę i stale 
przesiadywali na polu podbram­
kowym przeciwnika, zdobywając 
bramki przez Kozika — 2 i Krze 
mińskiego — 1. Na kilka minut 
przed końcem pierwszej połowy 
jedyną bramkę dla Ogniwa zdo­
był Pawłowski.

Po zmianie pól gra była bar­
dziej wyrównana, a napad Ogni 
wa raz po raz przedzierał,-ssie 
pod bramkę Stali. Niestety wy­
siłki te nie dały rezultatu'wobec 
słabej dyspozycji strzałowej ata­
ku. W  tym czasie stoczniowcy zdo 
byli dalsze dwie bramki przez 
Langnera i Doleckiego.

W drużynie zwycięzców wyróż 
nili się Krzemiński i Dolecki.

Zawody prowadził ob. Rusiecki 
z Pruszcza Gdańskiego.

3= * *
Drugie spotkanie piłkarskie w  

drugim dniu świąt odbyło się na 
stadionie Ogniwa w Gdyni pomię 
dzy Flotą a Kolejarzem „Arka“. 
Zwyciężyła Flota 3:2 (2:0).

Do przerwy gra była mniej wię 
cej wyrównana. Przy końcu me­
czu inicjatywę przejęli piłkarze 
Arki, którzy jednak nie potrafi­
li wykorzystać licznych okazji do 
zdobycia bramki.

Sędziował ob. Gniech z Wej- 
I herowa.

Łtunowski rzuca kulą 15,50 m.
W Jeleniej Górze odbył się o!?óz j  czyi o tyczce 3,80 m. pomimo krótkie- 

' kondycyjny dla kadry .lekkoatietycz-j go rozbiegu.
nei Zrzeszenia Sportowego Gwardia, j ------------ — ------ -----

i Na zakończenie obozu rozegrane zosta 
i ly zawody kontrolne, w czasie których 
! uzyskano kilka dobrych wyników. W 
1 zawodach tych startowali również 
j znani lekkoatleci gdańscy I.omowski 
i Cerula. Dobra formo wykazał zwla 

żyna Budowlanych zaczęła grać j szcza Łomowski, który osiągnął w
pchnięciu kulą wyuik 15,50 m. Cecu-lepiej dopiero po przerwie i 

przez 25 minut miała zdecydowa 
ną przewagę w polu, ale brak 
zdecydowania napastników w sy-

ła skoczył wzwyż 172 cm. Na wyróż­
nienie zasługuje też wynik Tuzika z 
Koszalina w  trój skoku — 13,52 m.

Poza konkursem startował także 
przebywający na obozie w  charak­
terze trenera najlepszy 10-boista Pol

tuacjach podbramkowych unie- ski Adamczyk <c w k s ), który sko-

Na boiskach krajowych
W KRAKOWIE spotkanie I-ligowej 

Gwardii z Ii-ligową Stalą (Sosnowiec) 
zakończyło się nieoczekiwanym zwy­
cięstwem drużyny Stali 1:0 (1:0).

W ŁODZI mecz piłkarski między 
ligowym zespołem Gwardii z Warsza­
wy a b. ligową drużyną Włókniarza 
łódzkiego zakończył się zwycięstwem 
Gwardii 3:1 (2:1).

W  BYDGOSZCZY Ii-ligowy OWKS 
(Bydgoszcz) pokonał po słabej grze 
drużynę ligi międzywojewódzkiej — 
Kolejarza (Bydgoszcz) 1:0 (1:0).

-ILIA E RENB UKG -
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Następnego dnia jeden z sekretarzy Bediera 
przyniósł Sablonowi projekt listu do redakcji: 
„W niektórych gazetach został wydrukowany 
artykuł „Moskiewski agent Nr 1“, zawierający 
szereg zmyślonych historii, odnoszących się do 
mojej osoby. Historie te są tak dalekie od praw­
dy, że właściwie nie ma powodu ich obalać. 
Uważam jednakże za rzecz konieczną oświad­
czyć, że nie tylko nigdy nie byłem agentem 
Moskwy, lecz całkowicie negatywnie odnoszę 
się do radzieckiego reżymu, który jest zaprzecze­
niem zasad wnlności zachodniego świata. Uwa­
żam także zachowanie francuskich komunistów, 
którzy podtrzymują Kreml, za zdradę państwa. 
Przyjąłem propozycję jednej z prasowych agen­
cji i pojechałem do Moskwy, ażeby opisać, jak 
płynie życie za żelazną kurtyną. Po półrocznym 
pobycie w Związku ' Radzieckim przekonałem 
się, że polityka silnej ręki w stosunku do Kre­
mla, a także stworzenie północno-atlantyckiego 
paktu obronnego przyniosły swoje owoce. Rosja­
nie zrozumieli, że agresja, która była ich marze­
niem, jest związana z ogromnym ryzykiem i ta 
świadomość uczyniła ich bardziej skłonnymi do 
zachowania pokoju. Mam nadzieję, że opierając 
się na przyjacielskich stosunkach z Arjieryką i 
demokratycznymi państwami Europy zaćhodniej, 
potrafimy utrzymać pokój i doczekamy się po­
kojowych układów ze Wschodem“.

Sablon był wściekły i zmiął w ręku arkusik 
papieru.

— Niech pan powtórzy Bedierowi, że nie jes­
tem ministerialnym wycieruchem. Jestem . Sa- 
blonem. Jasne? Niech mu pan powie, że on prze 
pisywał moje artykuły, jeśli nie kłamie, ale ja 
jego lokajskiego listu nie przepiszę, niepotrzeb­
nie się fatygował... Co za brudy u was, mło­
dzieńcze! Mówię, że brudy macie w  minister­
stwie, cuchnie tam, trzeba przewietrzyć...

Sekretarz zameldował Bedierowi:
— Byłem u Sablona. To, jak widać, epileptyk. 

Dostał okropnego ataku, podeptał list, coś tam 
wykrzykiwał...

Bedier zamyślił się. Nie należy tracić Sablo- 
na. Rosjanie, jak widać, zawrócili mu w głowie, 
ale to człowiek o zachodniej kulturze i posiada 
dużą odporność... Nie trzeba tylko na niego zbyt­
nio nalegać. Jeśli oni zażądają, żeby zwrócił za­
liczkę, znajdzie się w  okropnym położeniu. A 
kiedy człowiekowi usuwa się grunt pod nogami, 
gotów jest na każde szaleństwo.

Bédier jadł kolację u Nealesa. Rozmowa za­
haczyła o prasę i Bédier korzystając z tego, 
opowiedział Nealcsowi o niepowodzeniach Sa­
blona.

— Może Coster nadaje się dla Czechosłowa­
cji, ale u nas panują inne obyczaje. Niepotrze­
bnie rozmawiał z Sablonem. Nie mówię już o 
artykule... Nie można stawiać. Sablona w położe­
niu bez wyjścia. To wybitny dziennikarz o zna 
nym nazwisku.

Neales uśmiechnął się...
...Postanowił pomówić z Nivellera.
— Nie podoba mi się cała ta historia. Są- 

blon może nam zaszkodzić.
Nivelle zaczął się tłumaczyć.
— Jak tylko doszły mnie pierwsze wieści, po 

czyniłem odpowiednie kroki. Nie przypuszczam, 
żeby teraz zagrażał nam czymkolwiek. Zosta­
ła mu tylko jedna droga — „Humanité“.

— Na tym właśnie polega zło — odpowiedział 
Neales podrażnionym głosem. — Dlaczego mamy 
zrobić taki podarunek komunistom? Rozu­
miem. że trzeba by^o poczynić odpowiednie kro 
ki, ale artykuł jest zbyt prostacki. Coster uwa­
ża, że gazeta to ring. Gotów jest wszystko poroz 
bijać...

Przypomniał sobie tabakierkę i z trudem po­
hamował grymas bólu.

Nivelle zapytał niepewnie:
— Cóż więc zdaniem pańskim mamy zrobić?
—: Niech pan pomówi z Sablonem i powie mu

że ten artykuł to zwyczajne świństwo, że pan 
nic podobnego nie myśli, że Coster to bandyta. 
Słowem, niech go pan uspokoi. Mówiono mi, że 
Sablon jest w pieniężnych tarapatach. Niech 
pan spróbuje podejść do niego od tej strony. Nie 
należy go stawiać w położeniu bez wyjścia...

Sablon zdziwił się, kiedy otrzymał list od 
Nivelle'a.

„Drogi przyjacielu.-!
Piszę do pana pełen lęku — boję się, że pan 

mnie czyni odpowiedzialnym za pewne wypowie 
dzi, z którymi nie miałem i nie mogłem mieć 
nic wspólnego. Z uczuciem obrzydzenia przeczy 
talem artykuł, w którym przypisywano mi sło­
wa’, nigdy przeze mnie nie wypowiedziane. Mu­
szę z panem pomówić o wielu sprawach, wszy­
stkiego nie da się wyrazić w Uście. Mam nadzie 
ję, że mi pan nie odmówi i przyj nąie mnie w 
któryś z najbliższych dni“.

(D. c: n.)
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